
& r .

KURIER WILEŃSKI
DZIENNIK NIEZALEŻNY

Rok założenia 1840 nr 131 (12914) Wtorek, 9 lipca 1996 r. cena 90 ct

Reforma rolna

Na jej zakończenie 
potrzeba 7 lat

W  loku omawiania w Ministerstwie 
Rolnictwa perspektywicznego progra­
mu reformy rolnej stwierdzono, że dla 
całkowitego przeprowadzenia reformy 
rolnej na Litwie potrzeba co najmniej 7 
lat. podaje ELTA.

Jak poinformował sekretarz Mini­
sterstwa Rolnictwa Sihręstras Staliunas. 
zgodnie ze wstępnymi obliczeniami, na 
wsi można będzie zwrócić w naturze i 
ekwiwalencie 3804 tys. hektarów ziemi. 
Z  tego 3059 tysięcy hektarów ziemi o 
przeznaczeniu rolniczym i 745 tysięcy 
hektarów o przeznaczeniu leśnym. Nie­
stety. chociaż na Litwie ogólny bilans 
ilości ziemi i zapotrzebowania na nią 
jest dodatni, jednakże nie będzie można 
uczynić zadość prośbom wszystkich 
pretendentów do zwrotu ziemi w natu­
rze. Chodzi o to. że 867 tys. ha ziemi o 
przeznaczeniu rolniczym zgodnie z 
ustawą uznano jako ziemie wykupywa­
ne przez państwo. Podkreślono, że 
pretendenci, których ziemie podlegają 
wykupieniu przez państwo, mogą 
otrzymać ją w* takiej samej ilości he­
ktarów. tylko w innym miejscu. Ziem 
dla wsi położonych bliżej miast za­
braknie. natomiast dalej (około 645 
tys. ha) położone ziemie pozostaną. 
Można je  będzie sprzedać lub 
wydzierżawić.

W  dyskusji, w której wzięli udział

kierownicy departamentów rolnych ad­
ministracji naczelników powiatów kra­
ju. podkreślono, że dotychczas preten­
denci bardzo opieszale składają w 
niektórych służbach rolnych niezbędne 
dokumenty, potrzebne do udowodnie­
nia własności na ziemię. Z  drugiej stro­
ny. wpływa na to również fakt, szczegól­
nie na Wileńszczyźnie, że na skutek 
ukształtowanych obiektywnych wa­
runków takie dokumenty archiwalne 
znajdują się obecnie na Białorusi lub w 
Polsce.

Jak powiedział minister rolnictwa 
V. Einoris, w rozstrzyganiu tych kwestii 
mogłyby dopomóc działające w tych 
krajach ambasady Litwy. Przecież nie 
każdy człowiek jest w stanie kilkakrot­
nie jeździć do sąsiedniego kraju, tracić 
czas. by załatwić takie sprawy. Mierni­
czym sporo kłopotów przysparzają wsie, 
które dawniej były podzielone na sznu­
ry, gdzie bardzo trudno jest odnaleźć 
dokumenty potwierdzające własność 
ziemi

Czyniono zarzuty służbom geode­
zyjnym za to, że za swe usługi pobierają 
bardzo wysokie opłaty. Odnotowano 
też, że należy zreorganizować i 
zmodernizować technologię pracy 
Państwowego Instytutu Regulacji Rol­
nych i innych przedsiębiorstw związa­
nych z reformą rolną.

Od jesieni — nowy ambasador RP w Wilnie
Nowym ambasadorem Polaki, jak donoszą dobrze poinformowane 

4,*dtoł będzie prof. Eufemia Teichmann, która według ministra Dariusza 
Rosatiego ma ogromny talent znajdowania kompromisu, co Jej pom otew 
kraju, gdzie jest "ogromne rozbicie Polon!P*.

"Rzeczpospolita" pisze, że prof. Eufemia Teichmann zadeklarowała, i i  
będzie rozmawiała ze wszystkimi.

ferf. Włr

Lituanistyka na WUP

"Uczniowie muszą słyszeć 
poprawną wymowę"

Pisaliśmy już o tym, jakie pro­
blemy wynikły z przyjmowaniem 
dokum entów na lituanistykę w 
Wileńskim Uniwersytecie Pedago­
gicznym . Sp raw a rozw iązana 
zo sta ła  pozytyw n ie, term in 
składania podań przedłużono do 10 
lipca włącznie. Na dzień dzisiejszy 
zgłosiło się 48 osób, chcących 
studiować lituanistykę. Z  prośbą o 
wyjaśnienie, dlaczego wynikły takie 
problemy, zwróciliśmy się do dzie­
kana wydziału lituanistyki W U P  
doc. Pet rasa BRAZEN ASA .

—  Zacząć należy od tego, że 
zasady przyjmowania studentów na 
naszą uczelnię zostały ogłoszone już 
w  styczniu br. Natomiast minister 
oświaty w końcu maja czy na po­
czątku czerwca zwrócił się z prośbą, 
byśmy przyjęli dodatkowo 20 osób i 
żeby była to grupa lituanistów dla 
szkół nielitewskich. Zasad przyjmo­
wania zmienić już nie mogliśmy. Ale 
chciałbym od razu przejść do sedna 
sprawy. Sytuacja wydziału lituani­
styki wyróżnia się tym, że szykujemy 
nauczycieli języka litewskiego. Jeśli 
program nauczania z zakresu in­
nych przedmiotów, takich, jak che­
mia, geografia itp., jest taki sam w 
szkołach litewskich, rosyjskich i pol­
skich, to wym agania z zakresu 
języka litewskiego są odmienne. 
Jeśli chodzi o nauczanie i znajomość 
języka litewskiego, to w ostatnich 
latach poziom znacznie się obniżył, 
na nasz w yd z ia ł p rzychodzą 
również, niestety, nie najlepsi absol­
wenci szkół średnich. W  roku 
ubiegłym na jedno miejsce było 2

kandydatów, ale ze 103 studentów 
musiałem skreślić 15, jeszcze 10 
czeka ten sam los —  tytko z tego 
powodu, że nie dają rady z nauką. 
Zajmujemy się przede wszystkim 
łataniem  dziur, pozostawionych 
przez szkołę średnią. Jakie widzę 
niebezpieczeństwo, przyjmując ab­
solwentów szkół nielitewskich na 
studia? Im  będzie jeszcze trudniej, 
a nie możemy przecież stosować 
wobec tych studentów ulgowego 
wariantu programu, bo co to będą 
za studia? Co czeka mnie jako dzie­
kana po pierwszej sesji? Jeśli skreślę 
całą grupę, to nieunikniony będzie 
konflikt na tle narodowościowym.

—  Dlaczego jest pan z góry na­
stawiony, ie  absolwenci szkół pol­
skich i rosyjskich nie sprostają wy­
maganiom, stawianym na wydziale 
lituanistyki?

— Decyzja ministra nas zasko­
czyła, nie byliśmy do tego psycho­
logicznie przygotowani. To, że 
musimy szykować lituanistów dla 
szkół polskich i rosyjskich —  to 
jedna sprawa, nie podlegająca 
żadnym dyskusjom. A le to, jaki 
kontyngent rekrutujem y to 
zupełnie co innego. N ikt mnie nię| 
przekona, że nauczycielem języka 
litewskiego powinien być Polak 
czy Rosjanin. Przecież uczniowie 
muszą słyszeć poprawną wymowę. 
Na razie musimy zaczekać na wy­
niki egzaminów wstępnych, pier­
wszej sesji, żeby zobaczyć, jaki jest 
poziom znajomości języka tych lu­
dzi.

(Dokończenie na str. 2)

"Zarzecze-2" — "pałac kultury"

Obrazy wśród ruin
Przed rokiem w W ilnie, na Za­

rzeczu, w tej chwili bodaj najbardziej 
zaniedbanej dzielnicy wileńskiej, z 
pom ysłu m łodzieży tw órczej, 
kształtów materialnych nabierać 
zaczęło alternatywne centrum sztu­
ki. Młodzi (gniewni?) nazwę jego 
ujęli w cudzysłowiu: "Zarzecze-2" —  
"pałac kultury". Na pierwszy ogień 
poszła impreza, poświęcona 120 ro­
cznicy' urodzin M. K. Ćiurlionisa.

Credem organizatorów tego nie­
spotykanego dotąd zjawiska kultu­
ralnego w naszym mieście było: cze­

kamy na wszystkich, którzy cokol­
wiek mają do powiedzenia, pragną 
realizować własne pomysły. Dziś, gdy 
na świecie panuje chaos i fałsz, zada­
jem y pytanie: co dalej? Obecnie 
rzeczą główną powinna być wiara 
młodego pokolenia w wartości kultu­
ry. Nasze alternatywne centrum bie­
rze w swe ręce organizowanie kon­
certów, spektakli, wystaw etc., w  ten 
sposób chcemy stworzyć ośrodek 
kultury na Starówce...

N ic w tym nie byłoby dziwnego, 
gdyby nie fakt, że to, o czym powyżej,

powstało w czworoboku dziedzińca, 
wśród ruin kamienic zarzecznych tuż 
za W ilenką. Niesamowite wrażenie 
sprawia ta sceneria, nawet wtedy, gdy 
nic tam się nie dzieje —  opuszczenia 
całkowitego i ogromnego zaniedba­
nia, i nawet beznadziejności. Właśnie 
w tym miejscu w  dniach 5 i 6 lipca 
wystawiono 15 ogromnych obrazów 
(3x2 m ) Andrzeja Bałachowicza. 
Wśród ruin i pod gołym niebem. Po­
dziwu godna odwaga artysty malarza 
ryzykującego, że ulewa w każdej 
chwili może wnieść poważne korekty 
do jego płócien. Na szczęście, mo­
mentami groźnie wyglądające chmu­
ry, om inęły W ilno. Wystawa bez 
przeszkód trwała. Bez widzów, nie­
stety. W  każdym razie, gdy ją  
zwiedzaliśmy, jedna studentka z

Vytenio 20 
2006 Vilnius
Tel. 63 37 02 
Fax. 2610 36

OFERUJE POLSKIE DANIA 
ORAZ ORGANIZUJE 

PRZYJĘCIA Z RÓŻNYCH 
OKAZJI 

l ird icm ii  zapnszatnyl 
VMub, Pytimo 49, t#L 

•2-20-94.

Sentencja dnia
^  H  czjcro szukasz, 

umyka ci to, co zanfedługesz.
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Akadem ii Sztuk Pięknych tkwiła 
przy sztalugach, korzystając z tak 
niecodziennej okazji. W  roli oprowa­
dzającego po wystawie —  żona pla­
styka —  pani Lila Bałachowicz.

Wszystkie prezentowane płótna 
powstały we wsi Czerańce apilinki 
butrymańskiej w rej. solecznickim. 
Przedstawiają tamtejsze krajobrazy, 
o różnych porach roku. A  ponieważ 
powstały z dala od większych skupisk 
ludzkich, nacechowane są niesamo­
witą wprost ciszą, podobną do tej 
miejskiej, panującej tylko tu, w tym 
umierającym zakątku wileńskim. 
Płótna na pierwszy rzut oka są bar­
dzo zwykłe i zrozumiałe. A  jednak... 
Barwa, światło, kompozycja, nastrój 
—  wszystko to zmusza do myślenia i 
przemyśleń. O sobie artysta mówi, że

trzeba długo i cierpliwie czekać, aż 
zdarzy się cud i wydarzy się coś 
Niezwykłego.

Ta Niezwykła ekspozycja doszła 
do skutku dzięki sponsorowi. Nazy­
wa się Mykolas Brazys. Bardzo szko­
da, że darczyńca nie zadbał o rozre­
klamowanie tego wydarzenia. Stąd 
też pustki w "pałacu kultury”. Dwie 
rzeczy zostały przegapione. Pierwsza 
—  obejrzenie tej niecodziennej eks­
pozycji. Druga —  uczulenie wilnian 
na agonię ich miasta.

Halina JOTKIAŁŁO 
NA ZD JĘC IA C H : w dziedzińcu 

zarzecznym w ciągu dwóch dni eks­
ponowano obrazy A ndrzeja 
Bałachowicza.

Fot Marian Paluszkiewicz
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W jednym  zdaniu
* Prezydent Litwy Algirdas Brazauskas, przemawiając w Filharmonii 

Narodowej na uroczystych obchodach dnia 6 lipca —  Dnia Państwowości 
powiedział, że chrzest przyjęty w 1251 roku przez jednego z wodzów 
{plemion litewskich świadczy o tym, że w owym czasie Litwa nie była krajem 
zapomnianym, że interesowały się nią inne kraje Europy.

Prezydent Litwy Algirdas Brazauskas zaproponował, aby co roku, w| 
[dniu 6 lipca — Dniu Państwowości oceniać, co zostało konkretnie dokona-j 
ne w przygotowaniach do obchodów tysiąclecia pisemnych wzmianek histo-j 
Jrycznych o Litwie i co jeszcze trzeba będzie zrobić.

* Bank Litewski w celu uczczenia koronacji Mendoga —  Dnia 
V Państwowości emitował do obiegu srebrną monetę o nominale 50 litów ż
serii monet "Władcy Litwy".

* W  bieżącym tygodniu —  11 lipca Sejm zamierza zakończyć ósmą 
sesję, a posiedzenia plenarne odbędą się we wtorek, środę, czwartek.

* Sejm uwzględniając wymagania ordynacji wyborczej do Sejmu, 
powołał nową Główną Komisję Wyborczą (przewodniczącym jej ponownie 
został Zenonas Vaigauskas), komisja rozpocznie pracę po zaprzysiężeniu 
w Sejmie, ceremonia ta ma się odbyć dzisiaj.

* Sekretarz Ministerstwa Łączności Litwy Algirdas Śakalys wspólnie z 
przedstawicielami Finlandii, Estonii, Łotwy, Polski, Rosji oraz Rady -Euro­
py podpisał w Komisji Europejskiej memorandum w sprawie korytarza 
Krety-1, które zakończyło kształtowanie korytarza Północ-Południe obej­
mującego drogę "Via Baltica" oraz magistralę kolejową Tallinn-Warszawa.

* Bank Litewski i spółka akcyjna bank "Herm is" podpisały porozumie­
nie w sprawie dodatkowego kredytu w wysokości 200 min ecu w  ramach 
programu P H A R E  na finansowanie projektów rozwoju drobnych i 
średnich przedsiębiorstw.

* Litewski Związek Ludzi Niepełnosprawnych rozpoczął akcję 
"Przezwycięż siebie", Tctóra potrwa do 18 lipca.

* Według danych Departamentu Statystyki, przeciętna miesięczna 
płaca w maju w porównaniu z kwietniem wzrosła o 0,4 proc., w kwietniu 
przeciętne wynagrodzenie miesięczne na Litwie wynosiło 647,37 Lt, w maju
—  649,65 Lt.

* W  maju najwyższe nominalne wynagrodzenie notowano na Łotwie
—  68,72 dolarów USA , a najniższe w Litwie —  52,5 dolarów U SA , w 
Estonii minimalna płaca wyniosła 55,46 dolarów U SA  i była wyższa niż na 
Litwie o 3 dolary.

* Po trzyletniej przerwie dla zwiedzających Muzeum Muzyki Litewskiej 
im. M . i K. Petrauskasów zostało udostępnione mieszkanie-muzeum wy­
bitnego międzywojennego litewskiego śpiewaka operowego Petrasa Pe- 
trauskasa.

* Agencja "Factum" przy Funduszu Kultury Litwy wpisała do przygoto­
wywanej do druku trzeciej księgi rekordów Litwy nagraną ostatnio taśmę 
dźwiękową "Kicu kicu, be, be" z serii "Żywa tradycja", zawierającą aż 93 . 
utwory.

* Związek Pisarzy Litwy z głębokim bólem zawiadamia, że w wieku 68 
lat zmarł prozaik, krytyk, tłumacz Vytautas Radaitis.

* Redakcja dziennika rLietuvos aidas" z głębokim bólem zawiadamia, 
że 5 lipca w wypadku samochodowym na szosie Kowno-Wilno zginął 
zastępca redaktora naczelnego "Lietuvos aidas" Kęstutis Żićkus.

O budowie klasztoru Franciszkanów
Oszczędnościami Watykanu 

wLAIB interesował się 
ambasador J.M. Garcia

Podczas wizyty na Litwie papieża 
Jana Pawła II w 1993 roku porozumia­
no się co do budowy klasztoru Franci­
szkanów w pobliżu Góry Krzyży, która 
wówczas na papieżu wywarła duże 
wrażenie. Finansowanie projektu i 
prac budowlanych miał zrealizować 
Litewski Akcyjny Bank Innowacyjny. 
Jednak na skutek problemów banku 
została w nim "zamrożona" część 
środków Watykanu, przeznaczonych 
na ten cel. W  sprawie omówienia tych 
i nowych środków przeznaczanych na 
budowę klasztoru Franciszkanów do 
Akcyjnego Banku Innowacyjnego 
przybył przedstawiciel Watykanu, 
nuncjusz apostolski na Litwie Justo 
Mullor Garcia, donosi ELT A

Jak powiedziała rzeczniczka praso­
wa banku Laima Kasperayićienć, tym­

czasowy administrator LA IB  Romual- 
das Visokavićius w rozmowie z gościem 
zapewnił, że po wznowieniu przez bank 
działalności będzie można wykorzystać 
"zamrożone" środki na wzniosłe cele 
Stolicy Apostolskiej i bank potwierdził 
to na piśmie. Poza tym R. Visokavićius 
wyraził nadzieję, że konto inwestycyjne 
W atykanu w banku zostanie 
uzupełnione, bank zaś z kolei obiecuje 
bez zarzutu obsługiwać wszystkie inwes­
tycje.

Wspólnie z nuncjuszem apostol- 
skim Watykanu na Litw ie  bank 
odwiedził przedstawiciel Międzynaro­
dowego Funduszu Walutowego na L i­
twie Domenico Faniza, który w zasadzie 
poparł plany ożywienia działalności L i­
tewskiego Akcyjno-lnnowacyjnego 
Banku.

Spotkania z Czesławem Miłoszem 
na wileńskim bruku

... Powroty do Ojczyzny są za­
wsze wypełnione różnymi wzrusze­
niami i refleksjami nad przemijają­
cym czasem.

Laureat Nagrody Nobla, pro­
fesor Czesław M iłosz wraca na.
Litwę już nie po raz pierwszy. W  
roku ubiegłym, również w pięknym 
wileńskim lipcu, witaliśm y go na 
Wileńskim  Lotnisku. W tedy też, w 
1995 r. prezydent R L  Algirdas 
Brazauskas udekorował Poetę O r­
derem W ielkiego Księcia Giedym i­
na.

Dzisiaj na spacerze na wileńskiej 
ulicy Autora "Rodzinnej Europy" 
rozpozna już chyba ... większość 
mieszkańców naszego miasta.

Od szeregu lat— jest znany, czy­
tany, łubiany i oglądany.

W czoraj wieczorem  na U W  
od b ył s ię  uroczysty w ieczór 
poświęcony pamięci wybitnego po­
ety Josifa Brodskiego.

—  Ja , Tomas Venclova i Jo s if 
Brodski stanowiliśmy na obczyźnie 
doskonale zestrojony z sobą trium- 
w ira t §# p o w ied z ia ł C zesław  
M iłosz.

Czesław Miłosz i Tomas VencIo- 
va o swoim nieodżałowanym druhu 
Josifle Brodskim  ^  to już temat' 
osobny.

Na wczorajszym wieczorze w  au­
li U W  nie było, niestety, księdza 
suderwiańskiego Adolfa Trusewi- 
cza. A  szkoda. Jego wspomnienia o 
Josifie  Brodskim  wniosłyby wiele 
barwnych podwileńskich akcentów 
w biografię Josifa Brodskiego. "B ył 
gościem naszego suderwiańskiego

kościoła, zachwycał się jego aku­
styką. W iele mówiliśmy z sobą na 
temat życia —  na tym i na tamtym 
Brzegu..." (Ks. Adolf Trusewicz).

NA Z D JĘC IU : Czesław Miłosz 
z żoną panią Karoliną —  znowu i 
W ilnie.

Fot G. Svitojus (ELTA)

Kierując się zasadą humanitaryzmu 
Prezydent uważa, że na razie na 

Litwie należy zawiesić karę śmierci
Prezydent uważa, że na Litwie nie 

powinna być tymczasem wykonywana 
kara śmierci. Jak Informuje pełniący 
czasowo obowiązki rzecznika prasowe­
go prezydenta Rimgaudas Geleźe- 
vićius, głowa państwa sądzi, iż należy 
zainicjować rozwiązanie kwestii zawie­
szenia wykonywania kary śmierci na L i­
twie.

"Dopóki kwestia ta nie będzie

rozstrzygnięta, nie należy wykonywać 
kary śmierci", głosiltomunikat rzeczni­
ka prasowego prezydenta.

Szef państwa, inicjując rozwiązanie 
tego problemu, kieruje się zasadą 
humanitaryzmu, dąży do przyśpieszenia 
in tegracji Litw y z Europą oraz 
uwzględnia pogląd większości państw 
Europy na wykonanie kary śmierci, po­
daje ELT A

Na giełdzie pracy
Bezrobotnych w kraju jest mniej?
Według danych Republikańskiej 

Giełdy Pracy na dzień 1 lipca w kraju 
zarejestrowano 122 tys. bezrobotnych. 
Ponad połowę ich stanowiły kobiety, 
blisko 75 proc. — byli robotnicy* Z  
zasiłku dla bezrobotnych korzysta 
36.767 obywateli. W  ciągu miesiąca 
zarejestrowano 6388 wolnych miejsc 
pracy, informuje ELT A

W  czerwcu do terytorialnej giełdy 
pracy zwróciło się o 716 osób mniej niż 
w maju. Na początku lipca bez pracy

było 5,8 proc. ludzi w wieku produkcyj­
nym (na początku czerwca— 6,1 proc.).

W  ciągu miesiąca zatrudniono 
4.430 osób, natomiast od początku roku 
— ponad 25 tys. poszukujących pracy 
mieszkańców.

Zgodnie z programami wspierania 
zatrudnienia w czerwcu własny interes 
założyło 25 bezrobotnych, w nowo 
powstałych miejscach pracy zatrudnio­
no 184 obywateli, w robolach publicz­
nych uczestniczyło ponad 1,5 tys. osób.

"Uczniowie muszą słyszeć poprawną wymowę"
(Dokończenie ze str. 1)

— Jak będzie wyglądać egzamin 
wstępny?

— Nie wiem. co obiecał minister 
oświaty, bo nikt z ministerstwa ze 
mną na ten temat nie rozmawiał. My 
ze swej strony traktujemy to w ten 
sposób, że absolwenci szkół nielite- 
wskich powinni pisać te same testy, 
co i Litwini. Ich wiadomości zzakresu 
pisowni, przestankowania itp. powin­
ny być takie same, przecież to nie 
jakiś wyższy stopień językoznawstwa.

tylko praktyczny język litewski, to, czego 
uczyli się w szkole.

Co prawda, dla regionu Litw y 
Południowo-Wschodniej będzie osobny 
konkurs, tyle że wspólny dla absol­
wentów wszystkich szkół. Oceniając od­
powiedzi, możemy stosować pewne ulgi, 
możemy np. pozwolić na zrobienie 
więcej błędów.

Mówiąc nawiasem, uważam, że roz­
wiązywanie problemu braku lituanistów 
zaczęto nie od lego końca. Ministerstwo, 
samorządy powinny zainteresować

młodych, wykształconych już litu ­
anistów, pracą w tyra regionie. Muszą 
istnieć jakieś prawne i ekonomiczne wa­
runki, żeby ludzie chcieli tam wyjechać i 
pracować.

Proponowałem Departamentowi 
ds. Mniejszości Narodowych utworzenie 
na naszym wydziale grupy przygotowaw­
czej . Gdyby samorządy rejonów 
sfinansowały naukę na takim kursie przy­
gotowawczym dla kilku uczniów, to po 
roku mogliby oni bez żadnych kłopotów, 
na równi z Litwinami, dostać się na stu­

dia. Uczyliśmy w tym roku Pakistań­
czyków — po trzech miesiącach zaczęli 
sylabizować litewskie wyrazy. Musimy 
myśleć strategicznie. Odbierając uczniom 
szkół polskich i rosyjskich możliwość 
uczenia się języka u dobrego lituanisty, 
odbieramy im jednocześnie możliwość 
głębokiego poznania tego języka.

— Dziękuję za rozmowę. Wszy­
stkim tym, którzy złożyli podania na 
wydział liluanistyld, życzymy powodze­
nia, wytrwałości I odwagi.

Barbara SOSNO

Dostać się 
na studia

Na uczelniach wyższych nie 
będzie więcej miejsc finansowanych 
przez państwo. Ale każda uczelnia 
może przyjąć dodatkowo 30% wol< 
nycli słuchaczy, którzy za naukę 
zapłacą, np. na Uniwersytecie Witol­
da Wielkiego w Kownie za rok trzeba 
będzie zapłacić od 1800 do 3600 Ułów 
czesnego.

Obecnie na wyższych uczelniach | 
Litwy studiuje 52^ tys. studentów, co 
stanowi 1,4% mieszkańców kraju. W  
krajach rozwiniętych studiujący stano­
wią 2-2,5% ogółu mieszkańców.

"Dane te wskazują, że liczby stu 
dentów nie należy zmniejszać, jeśli nie 
chcemy zostać krajem zacofanym — 
mówi Jadwiga Kicriene, kierownik 
wydziału studiów M inisterstwa 
Oświaty i NauMRL, lecz obecna sytu[ 
acja gospodarcza nie pozwala na 
zwiększenie miejsc finansowanych 
przez państwo. Dlatego ilość pozosta­
nie podobna jak w roku ubiegłym — 
10828 studentów".

O k reślo n o  sta tu t 
"w o ln eg o  s łu ch acz a ”
12 stycznia 1996 roku rząd RL 

swym postanowieniem określił statut 
"wolnego słuchacza", pozwalając 
przez to każdej uczelni na dodatkowe 
przyjęcie 30% studentów płacących za 
naukę. Sumę opłat określa każda 
uczelnia według własnego uznania, 
lecz nie może ona przekroczyć realne­
go kosztu nauczania (na Uniwersyte­
cie Wileńskim od 500 do 2600 litów 
rocznie).

Przebojowe kierunki
Młodzi ludzie, podobnie jak w 

ubiegłym roku, garną się zwłaszcza na 
zarządzanie, prawo, ekonomikę, 
psychologię, języki obce. Wg 
wstępnych danych M O iN , na 
Kowieńskim Uniwersytecie Technicz­
nym na architekturę iest aż 14 
chętnych do jednego indeksu.

kandydaci na najbardziej oblega- 
ne kierunki zabezpieczają się 
składając dokumenty również na inne 
kierunki. Lecz na inne uczelnie nie 
mogą, gdyż praktycznie każda żąda 
oryginału świadectwa maturalnego.

Marek KOWALEWSKI
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ja niezależnego "K.W." 
Wilna I Wileńszczyzny"

Zgadywanka w 
telegraficznym skrócie
O zgadywance "Krajobrazy Wilna i Wileńszczyzny" i o 

tym, co się wokół niej dzieje, stale pisaliśmy i piszemy. Dlatego 
też nie będziemy się powtarzać. Przypomnimy tylko, że:

* Po raz pierwszy zgadywanka ukazała się na łamach 
K.W.", już jako dziennika niezależnego, 1 Upca 1995 r.

* W  ciągu roku dwa razy miesięcznie gościła I nadal 
gości na szpaltach gazetowych.

* Łącznie otrzym ała ponad tysiąc odpowiedzi 
(prawidłowych i nieprawidłowych).

* Oprócz uczestników ma także sympatyków, kibicują­
cych członkom swoich rodzin, przyjaciołom, znąjomym, 
którzy biorą udział w naszej zgadtjj-zgaduli, udzieląjących 
im pomocy w przygotowaniu odpowiedzi, udostępniąjących 
stare fotografie, ciekawe materiały, informacje. Serdecznie 
dziękiąjemy! Łącznie kontakt bezpośredni 1 pośredni ze zga­
dywanką utrzymiąje o koła tysiąca osób.

* We wrześniu 1995 r. w ramach zgadywanki powstało 
Grono Miłośników Wilna.

* Akcje zgadywanki i Grona Miłośników Wilna: wycie­
czki (było Ich 20, nąjliczniejsza do Katedry Wileńskiej i JeJ 
podziemi, uczestniczyło ponad 150 osób); opieka nad zapo­
mnianymi grobami na Rossie, Bernardyńskim i In. cmen­
tarzach; Imprezy rocznicowe, poświęcone Kościuszce, Mic­
kiewiczowi, Piłsudskiemu, Clurllonlsowl, Ruszczycowi; 
zainicjowano społeczne przygotowania do obchodów 200 
rocznicy urodzin Adama Mickiewicza — w ich ramach 
zostały już zorganizowane wycieczki do Muzeum-Mieszka­
nia Wieszcza dla uczniów szkół podstawowych w Korwiu, 
Sorok Tatarach i Suderwie. Ostatniej niedzieli odbyła się 
wycieczka-spotkanie uczestników i sympatyków zgadywanki

Belmoncie, gdzie ongiś zbierali się Filomaci wileńscy.
* Wspólne odkrywanie W ilna zapomnianego i niezna­

nego, wileńskiego świata minionych lat, który odszedł... od- 
chodzi..., uchronienie od niepamięci tego, czego Już nie ma 
I tego, co jeszcze zostało, podpowiedziało rubryki: "Wilno, 
Jakiego już nie ma", "Kronika 200 rocznicy urodzin Adama 
Mickiewicza", "Fotoretro z Wilna", "Z typów mieszkańców 
W ilna I Ziemi Wileńskiej", "Mijamy 1 nie zauważamy”, 
"Fotoreportaż retro" I In. Łącznie pod tymi rubrykami 
ukazało się już ponad 100 publikami, notatek, informaęjL 
W  toku przygotowania są kolejne, w tym tematy zapropono­
wane przez Teresę Myszko z Podbrodzia, Ryszarda Jaku to- 
wicza i Mieczysława Kuraka z W ilna oraz In.

* Mecenat nad wycieczkami sprawowali: kawiarnia 
"Alina", firma Lietpolauto”, pewna Pani (nazwisko do 
wiadomości redakcji), dyr. Muzeum-Mieszkania Mickiewi­
cza Rimantas Śalna, prenumeratę "K.W ." niezamożnym 
uczestnikom i sympatykom zgadywanki na Upiec sfinanso­
wali: "Żalglrlo futbolo cent ras" ZSA (6 egz.) I "Polagris" ZSA 
(3 egz.). Dziękujemy. Jesteśmy wdzięczni Radiu "Znad W illi" 
za informowanie o wycieczkach.

* Podziękowanie składamy wszystkim wspierąjącym 
zgadywankę książkami przeznaczanymi na nagrody JeJ

• uczestnikom.
Przy okazji wiadomość: red. odpowiedzialny pisma Od­

krywców z Podlasia, Polsld I całego świata "Pędziwiatr" Ma­
ria Markiewicz część egzemplarzy Jego kolejnego numeru 
przekazała zgadywance z zaproszeniem do udziału w 
ogłoszonym w nim nowym wielkim konkursie pL "Nąjstar- 
szy przedmiot w moim domu”. Na uczestników konkursu z 
W ilna 1 Wileńszczyzny oczekują nagrody. "Pędziwiatr” z jego 
warunkami można odebrać w redakcji "K.W." ( I I  piętro, 
pokój 1117).

* Dziękując Aldonie Małyszko, Marianowi Wojtkiewi­
czowi, Janowi Pakainisowi i in. za oprowadzanie wycieczek 
zapraszamy wszystkich do następnych oraz do udziału w 
zgadywance.

J.S .

Minął rok
 1 lipca br. minął rok od ukazania
się pierwszego numeru "Kuriera 
W ileńskiego" jako dziennika 
niezależnego. Z  tej okazji składam 
najserdeczniejsze życzenia zespoło­
wi redakcyjnemu, życzę dużo zdro- 

pomyśiności, owocnej pracy 
oraz jak najwięcej czytelników. 
Niech gazeta zawsze będzie z nami.

Spełnił się także rok naszej zga­
dywance, zorganizowanej przez Pa­
na Jerzego Surwiłę. Panie Surwiło, 
my, czytelnicy "Kuriera W ileń­
skiego”, uczestnicy zgadywanki, sku­
pieni w Gronie Miłośników Wilna, 
jesteśmy Panu ogromnie wdzięczni 
za zaproszenie do udziału w tej im­
prezie i za wycieczki, podczas 
których zwiedzamy zabytki miasta, 
cmentarze i inne historyczne miej­
sca. Te spotkania przynoszą nam 
wiele radości, są okazją do odnowie­
nia starych znajomości. Wspólnie 
wydobywamy z zapomnienia i oczy­
szczamy z mgiełki przemijania obra­
zy Wilna i Wileńszczyzny.

Dziękujemy serdecznie cicero­
ne naszych wycieczek Panu Maria­
nowi Wojtkiewiczowi oraz wszy­
stkim sponsorom.

Będąc na Rossie odwiedziliśmy 
grób Jerzego Ordy, wielkiego histo­
ryka, który swoje życie i działalność 
poświęcił ludziom. Złożyliśmy hołd 
Jego pamięci. Cieszy, że śladami 
prof. Ordy podążają d , którzy w 
młodości odbyli u Niego pierwsze 
uniwersytety i teraz dbają o to, 
abyśmy odnajdywali siebie, aby W il­
no zostało WUnem w sercach na­
szych.

Franciszka TARAŃCZUK 
Wilno

Jadwiga K R Y SZT U L: "... Gdy 
pierwszy raz zobaczyłam kościół Św. 
P io tra  i P aw ła , to  po prostu  
osłupiałam —  tak cudownie wygląda 
to dzieło sztuki. Poszłam obejrzeć go 
za nam ow ą n au czycie lk i Pan i 
Raudonienć, która na lekcjach litera­
tury często opowiadała o naszych 
pięknych zabytkach. Potem  dość 
często bywałam w tym kościele, 
pamiętam nauki księdza Antoniego 
Dilysa, nadzwyczajnie mówił do nas, 
wiernych..."

Alfred A N U SZ K IEW IC Z :"... W  
kościele Św. Piotra i Pawła obok ba­
rokowego bogactwa motywów zdob­
niczych i figuralnych (przeszło 2000 
p o staci!) na szczególną uwagę 
zasługuje żyrandol w postaci łodzi z 
żaglem, wiszący w nawie środkowej 
pod kopułą. Żyrandol ów wyróżnia 
się swoim niespotykanym kształtem. 
Jest wykonany z ram z brązu i powle­
czony siatką szklanych koralików, co 
sp raw ia w ręcz m ajestatyczne 
w rażenie lekkości i zw inności. 
Żyrandol - łódź był wykonany w 1905 
r. przez mistrzów z L i pa wy (Liepaja) 
na Łotwie..."

Adam KO RBU T : "... Głównym 
architektem wzniesionego w 1930 r. 
gmachu, w  którym mieściły się szkoły 

I im. Władysława Syrokomli i Lucjana I

Żeligowskiego, natomiast po wojnie 
w ciągu wielu lat —  5 szkoła średnia, 
był Stefan Narębski, a architektem—  
Arkadiusz Kondurałow. Również 
przed wojną Arkadiusz Kondurałow 
był autorem projektu szkoły na Li- 
pówce, która wówczas została zbudo­
wana w  ramach akcji budowy 100 
szkół Marszałka Józefa Piłsudskiego 
na Wileńszczyźnie...3

Zygmunt BA RA N O W SK I:"... W  
1948 r. rozpocząłem  naukę w  5 
wileńskim gimnazjum. Była to pra­
wdziwa kuźnia polskiej inteligencji 
Pracowała tu cała plejada wileńskich 
profesorów i pedagogów starszego 
pokolenia, tacy jak prof. Kuczewski, 
Św ięcicki, nauczyciele: Jabłoński, 
Kowalewicz, Tu lisów, Tyszkiewicz i 
cały szereg innych zasłużonych dla 
polskiego szkolnictwa powojennego 
w W ilnie..."

K az lm ie ras K U N A V IĆ IU S : 
” ... W edług moich obliczeń, w na­
szym mieście z ponad dziesięciu 
w izerunków  patrona W iln a  —  
Świętego Krzysztofa, zdobiących 
gmachy, zachowało się tylko pięć: 
dwa na filharm onii, dwa na byłej 5 
szkole średniej i jeden na dawnym 
ratuszu..."

Jan  K L IM O W IC Z :"... Kapliczka 
z rzeźbą Jezusa niosącego krzyż,

Przy grobie Jerzego Ordy — hołd pamięci temu niestrudzonemu krzewicielowi 
miłości do historii, zabytków Wilna I Wileńszczyzny, bezinteresownemu wycho­
wawcy przewodników wycieczek. Zajęcie wykonał Olgierd Korzeniecki, stały Czy­
telnik "K. W.", sympatyk zgadywanki I uczestnik wszystkich JeJ imprez

Fragmenty odpowiedzi
W ybrane zostały z w ielu Innych odpow iedzi na pytania zgady­

wanki, zaw ierających m ało znane fakty, szczegóły, Im iona I zdarze­
nia oraz refleksje, które przybliżają nam rodzim e dzieje:

Na znak wdzięczności za mecenat nad wycieczką do kościoła Św. Jana 
złożenie ofiary za pomyślność firmy "Lietpolauto"

która się znajdowała koło kościoła 
Św. Rafała, przetrwała do 1950 r. 
Podczas poszerzania i rekonstrukcji 
ul. Kalwaryjskiej została zburzona. 
Rzeźba ocalała, co prawda nie na 
długo, i jakiś czas stała naprzeciwko 
drzwi wejściowych do kościoła. 
Władze kazały ją  usunąć. Ówczesny 
proboszcz oświadczył, że tego nie 
uczyni. Dalszy los rzeźby jest niezna­
ny. Podobna, znajdująca się w małym 
bocznym ołtarzu kościoła Św. Rafała, 
jest kopią tej z kapliczki..."

M arian N IEW IER K IEW 1 C Z : 
"... W  latach 1978-1985 byłem kie­
rownikiem elektrociepłowni nr 1 
(na początku wieku pierwsza ele­
ktrownia w W iln ie). Dlatego też jest 
mi dokładnie znany los alegorycz­
nej rzeźby autorstwa Bolesława 
Bałzukiewicza, która w ciągu wielu 
lat ją  zdobiła (obecnie po odbudo­
wie nazwana —  "Auśrinfc"). Była 
ona wykonana z cynku. Zagrażała 
upadkiem, nikt nie chciał zająć się 
je j renowacją, więc została pocięta 
na kawałki. Użyto je  do lutowa­
nia..."

Jan  S P E R S K I:"... Naprzeciwko 
pomnika Józefa Montwiłła, znajdują­
cego się na placyku przy kościele 
Franciszkanów, stał drewniany krzyż. 
Nasza rodzina dobrze go pamięta,

ponieważ mój ojciec był zakrystia­
nem w tym kościele, a ja ministran­
tem. W  roku 1947w  nocy komsomol­
cy spiłowali ten krzyż~."

Eugeniusz RYM SZEW IC Z: 
Józef Montwiłł na rezydencję obrał 
sobie mury pofranciszkańskie przy 
ulicy T rockiej, te właśnie, przy 
których trwa dziś w posępnej zadu 
mie. Tu się rodziły humanitarne po­
mysły, stąd wychodziły polecenia 
mające ulżyć losom biednych i der 
p iących . W ie lk i filan tro p  był 
współorganizatorem  ponad 
różnych wileńskich organizacji na 
ukowych, kulturalnych i społe­
cznych, dbał o rozwój przemysłu 
rzemiosła w W ilnie. Z  jego inicjaty­
wy powstały m. in.: wileńska sieć 
elektryczna oraz znane w całej Ro­
sji zakłady meblarskie i rzemieśl 
nicze. On dał początek rozwojowi 
przemysłu na Żmudzi. Opiekował 
się wileńskimi szkołami, wiele z nich 
pozakładał. Były one właściwie taj 
nymi szkołami powszechnymi, kie 
dy to publiczne używanie mowy oj 
czystej było zabronione przez] 
władze carskie...”

J.&

W zgadywance uczestniczą uczniowie, młodzież akademicka, rodzice z dziećmi, babcie i dziadkowie z wnuczkami i wnukami, 
Czytelników "K. W." — młoda latorośl 1 starsze pokolenie wilnian — w czasie wspólnego zwiedzania Katedry Wileńskiej

ludzie różnego wieku. Więź pokoleniowa 
| Zdjęcia Tadeusza Ważnlewicza

"Zapraszam, 
by cieszyć oko 

pięknymi 
widokami..."

Marmurowa płyta z napisem 
"Centrum Europy" i wysoki drewnia­
ny krzyż nie opodal niej znajdują się 
koło wsi Bernaty w rejonie 
wileńskim, niedaleko od betonowej 
szosy Wilno — Udana. Niejedno­
krotnie tam byłem, ponieważ miesz­
kam we wsi Mieszkartce, sąsiadują­
cej z Centrum. Jest to malownicza 
miejscowość nad jeziorem położona. 
Proszę przyjeżdżać i cieszyć oko tymi 
pięknymi widokami Wileńszczyzny.

Renard JAWELSKI, 
ucz. kl. 6 Jęczmieniskiej 

Szkoły Podstawowej 
Rejon wileński
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Austria

Szczyt Ekonomiczny 
w Salzburgu

|  W  niedzielę wieczorem w salzburskim Domu Kongresów rozpoczął się 
[trzydniowy I Szczyt Ekonomiczny Krajów Europy Środkowej i Wschodniej. 
Jego inicjatorem jesLŚwiatowe Forum Ekonomiczne (W E F ) z Davos, które 
w ciągu 25 lat istnienia zorganizowało już ponad 500 spotkań krajowych i 
regionalnych, różnego szczebla i wagi.

~]W obecnym szczycie, uchodzącym za jeden z najważniejszych, biorą 
udział czołowi politycy i przedstawiciele biznesu z krajów Europy 
Środkowowschodniej i państw z nimi sąsiadujących: Austrii, Niemiec i Rosji.

Celem szczytu jest zwrócenie . szczególnej uwagi ńa region Europy 
Środkowowschodniej, który według prof. Klausa Schwaba, założyciela i prze- 

odmezącego W EF, jest jednym z najszybciej rosnących i najbardziej obie­
cujących rynków świata.

Przywódcy krajów Europy Środkowowschodniej wyrazili zadowolenie i 
ulgę ze zwycięstwa Borysa Jelcyna nad kandydatem komunistów Giennadi- 
jem Ziuganowem w wyborach prezydenckich w Rosji. Opowiedzieli się też 
jednomyślnie za przekształceniem Europy w zjednoczony kontynent, który 
zapewniłby ich krajom szybki wzrost gospodarczy i bezpieczeństwo.

Większość szefów państw i rządów zebranych na trzydniowym Szczycie 
Ekonomicznym Krajów Europy Środkowej i Wschodniej w Salzburgu 
•ezwała do rozszerzenia Unii Europejskiej i do przyznania ich krajom —  

mimo sprzeciwów Rosji —  członkostwa w Sojuszu Atlantyckim.
Tylko modernizacja może umożliwić stabilizację w Europie Środkowej 

Wschodniej, a najważniejszym instrumentem modernizacji jest integracja" 
powiedział premier Węgier Gyula Horn.
Prezydent Słowacji Michał Kovacz ostrzegł, że jeśli będzie się zwlekać z 

przyznaniem.państwom środkowoeuropejskim członkostwa w Unii Europej­
skiej, obie strony mogą stracić chęć do integracji.

"Nie powinno się hamować integracji gospodarczej, gdyż w przeciwnym 
razie pojawi się jakiś nowy M ur Berliński"—  dodał Kovacz.

Prezydent Rumunii łon Iliescu oświadczył, że przy powiększaniu N A TO  
U E  należy brać pod uwagę stanowisko Rosji. Jednak inni przywódcy byli 

zdania, że Moskwa nie powinna dłużej czuć się zagrożona i że w Europie 
rzeba usuwać sfare bariery.

Bułgaria

Konferencja szefów 
dyplomacji państw 

bałkańskich

Watykan

Obchody 400-lecia Unii Brzeskiej

D w udniow a kon ferencja 
bałkańska —  pierwsze spotkanie te­
go typu od zakończenia konfliktu w 

Jugosławii odbywające się z  inicja­
tywy jednego z/państw regionu —  
zakończyła się w niedzielę w  Sofii i 
została oceniona przez uczestników 
gości jako poważny kroknaprzód w 

kierunku integracji Bałkanów.
W  konferencji uczestniczyli 

szefowie dyplomacji Bułgamiy G re­
cji, Rum unii i Jugosławii oraz Wice­
ministrowie spraw zagranicznych 
Turcji, Albanii, Bośni i Hercegowi­
ny. Na zakończenie obrad ogłosili 
oni "Deklarację Sófijśką o Stosun­
kach Dobrosąsiedzkich, S tab il­
ności, Bezpieczeństwie i W spół­
pracy na Bałkanach", w której 
zapow iadają m .in. rozpoczęcie 

spółpracy w umacnianiu zaufania 
wzajemnego, rozwoju gospodarki i 
handlu, rozbudowie transportu, 
łączności i energetyki, walce z 
przestępczością zorganizowaną, 
terroryzmem, przemytem narko­
tyków i broni.

Mimo zastrzeżeń Bośni i Herce- - ‘ 
gowiny oraz częściowo Turcji posta- 

ow iono d ialog w ielostronny 
zinstytucjonalizować. Gospodarzem ̂  
następnego spotkania, w 1997 r., * 
będą Ateny.

Ministrowie poparli ideę liberali- 
:acji handlu regionalnego, opowie­
dzieli się za utworzeniem regional­
nego centrum  handlowego, 
bałkańskiej agencji bezpieczeństwa 
ransportu i bałkańskiej wspólnoty 
pocztowej i telekomunikacyjnej. 
Podkreślili też potrzebę współpracy, 
w staraniach o przyciągnięcie do re­
gionu inwestorów zagranicznych.

"Konferencja i przyjęta na niej 
Deklaracja oznacza za począł kowa­

Ponad trzygodzinna lit urgia w ob­
rządku bizantyjsko-ukraińskim była 
w niedzielę kulminacyjnym punktem 
rozpoczętych w piątek w Watykanie 
obchodów 400-lecia Unii Brzeskiej, i 
350-lecia Unii Użhorodzkiej.

Liturgii przewodniczył papież Jan 
Paw eł I I ,  a w raz z nim  M szę 
koncelebrowało blisko 40 arcybi­
skupów i biskupów oraz 150 duchow­
nych greckokatolickich, z arcybisku­
pem większym Lwowa, kardynałem 
Mirosławem Lubacziwskim. Intencją, 
liturgii było dziękczynienie za przy­
wrócenie pełnej jedności Kościoła 
ukraińskiego i białoruskiego ze Sto­
licą Apostolską, które dokonało się w 
Brześciu w roku 1596, oraz modlitwa 
o jedność chrześcijan.

Unia Brzeska wraz z późniejszą o 
50 lat Un ią Użhorodzką dała po­
czątek katolicyzmowi obrządku grec­
kokatolickiego, nazywanego obecnie 
także bizantyjsko-ukraińskim, bizan- 
tyjsko-słowiańskim lub ukraińskim.

W  Mszy świętej w Bazylice św. 
Pio tra wzięła udział reprezentacja ' 
Episkopatu Polski z prymasem Pol­
ski, kardynałem Józefem Glempem, 
arcybiskupem m etropolitą krako­
wskim , kardynałem  Franciszkiem  
Macharskim, arcybiskupem metro­
politą w rocław skim , kardynałem  
Henrykiem  Gulbinowiczem, bisku­
pem ordynariuszem^ siedlęckim Jam­

nem Nowakiem, biskupem ełckim 
W ojciechem  Ziem bą i biskupem 
drohiczyńskim, Antonim Pacyfikiem 
Dydyczem . W  obchodach w ziął 
również udział episkopat polskiego 
Kościoła greckokatolickiego z arcybi- 
skupem m etropolitą przeroysko- 
warszawskim Janem Martyniakiem. 
Na obchody do Watykanu przybył 
także łaciński arcybiskup Lwowa M a­
rian Jaworski.

W  liturgii uczestniczyli ambasa­
dorowie kilkudziesięciu państw.

W  czasie niedzielnej Mszy w ob­
rządku bizantyjsko-ukraińskim Ojr 
ciec Św ięty wygłosił, po części w 
języku  u k ra ińsk im i po części 
włoskim, homilię, w której po raz ko­
lejny wskazał na potrzebę jedności 
św iata chrześcijańskiego i przy­
pomniał słowa Chrystusa wzywające 
do jedności chrześcijan. "N ie należy 
się dziwić, że w przeciągu wieków 
słowa te zapadały w serca chrześcijan 
w  każdym pokoleniu, zwłaszcza wte­
dy, kiedy należało bronić lub odnaleźć 
ową jedność. Jednym  z tych mo­
mentów, tym,/ który wspominamy w 
czasie dzisiejszej liturg ii, był nie­
wątpliwie akt, który przeszedł do hi­
storii pod mianem Unii Brzeskiej"—  
powiedział Jan Paweł II.

Papież przypomniał następnie^o 
zaangażowaniu ekumenicznym So­
boru Watykańskiego II, wskazując

m.iri;, że w ostatnich czasach, wśród 
podzielonych chrześcijan coraz po­
wszechniejsze staję się pragnienie 
jedności. "W ielu ludzi w każdej części 
świata dotknęła ta łaska, a także 
wśród naszych oddzielonych braci, 
pod wpływem łaski Ducha Świętego, 
pojawiło się przybierające z każdym 
dniem na sile dążenie do przywróce­
nia jedności wszystkich chrześcijan" 

-— powiedziałJan Paw ełII. Zauważył 
jednocześnie, że Unia Brzeska była 
nie ustanowieniem, lecz przywróce­
niem jedności i tak była odczuwana 
przez przodków obecnych w Bazylice 
w iernych obrządku bizantyjsko- 
ukraińskiego.

W  Bazylice św. P io tra obok 
kato lików , w tym licznych Po ­
laków , była obecna 3-tysięczna 
grupa g reko kato lików , wśród 
których— 1,2 tys. przybyło na tę 
okoliczność z U krainy.

W  niedzielę i poniedziałek, w auli 
Pawła V I w Watykanie i w rzymskich 
kościołach odbyły się koncerty 
ukraińskiej muzyki sakralnej. Na 
poniedziałek przewidziano otwarcie 
w  Muzeach Watykańskich wystawy 
dokumentów z archiwum watykań­
skiego dotyczących spraw ukraiń­
skich.

NA Z D JĘ C IU : niedzielna Msza 
św. w Bazylice św. Piotra.

Fot. EPA-ELTA

nie rzeczywistej współpracy regio­
n a ln e j. D z ied z in y, w któ rych  
postanow iliśm y .współpracować, 
dają szansę przezwyciężenia kry­
zysów i waśni historycznych chara­
kterystycznych dla regionu i pozwa­
la ją  rozw ijać kontakty w. duchu 
nowoczesności" —  powiedział na 
końcowej konferencji prasowej 
bułgarski minister spraw zagranicz­
nych Georgi Pirinski.

Do jego oceny przyłączył się Carl 
Bildt, szef cywilnej części bośniackiej 
operacji pokojowej’ Jego zdaniem 
duch porozumienia i współpraca gó- 
spodarcza m iędzy państw am i 
bałkańskimi przyczynią się do utrwa­
lenia pokoju w Bośni. "Deklaracja 
sofijska daje nową nadzieję dla re­
gionu bałkańskiego" —  stwierdził 
Bildt.

M inister spraw zagranicznych 
R u m u n ii T eod o r M elescanu  
oświadczył w im ieniu wszystkich 
uczestników, że konferencja była su­
kcesem nie tylko dlatego, że omawia­
no konkretne aspekty współpracy 
gospodarczej, ale również dlatego, 
że po raz p ierw szy państw a 
bałkańskie  p ostaw iły spraw ę 
bezpieczeństwa i stabilności regio­
nalnej.

Przedstawiciele Bułgarii, Grecji i 
Jugosławii oświadczyli, że stabilność 
na Bałkanach jest niemożliwa bez 
Macedonii —  która zbojkotowała 
konferencję z powodu sporu o 
nazwę swego państwa.

Macedonia chciała występować 
na konferencji jako "Republika M a­
cedonii", czemu sprzeciwiła się G re­
cja, żądająca, aby używać nazwy 
FYRO M  (była Jugosłowiańska Re­
publika M acedonii), pod którą 
Macedonię przyjęto do O N Z.

Francja-%' 
Arabia Saudyjska

Wzmożenie współpracy 
w walce z terroryzmem

Francja i Arabia Saudyjska uzgodniły 
w niedzielę, że wzmogą współpracę w wal­
ce z terroryzmem. Jest to efektem rozmo­
wy, jaką przeprowadził w Dżiddzie prezy­
dent Francji Jacąues Chirac z księciem 
Nąjefem Ben Abdel Azizem, saudyjskim 
ministrem spraw wewnętrznych. Francu­

zk i prezydent w sobotę i niedzielę 
przebywał w Arabii Saudyjskiej z dwu­
dniową wizytą.

Według wysokich urzędników sau­
dyjskich, Arabia Saudyjska jest zaintere­
sowana we współpracy z Francuzami w 
dziedzinie bezpieczeństwa, ponieważ nie 
ingerują oni w jej sprawy wewnętrzne i 
przeprowadzają rozróżnienie między ter­
roryzmem islamistów a autentycznym is­
lamem.

Prezydent Chirac przyjął również, w 
obecności francuskiego ministra obrony 
Chariesa Miliona, księcia Sułtana Ben 
Abdel Az łza, saudyjskiego ministra ob­
rony.

Polska-W.Brytania

50-lecie Stowarzyszenia 
Polskich Kombatantów
Biskup połowy Wojska Polskiego 

Sławoj Leszek Głódź odprawił uro­
czystą połową Mszę świętą na terenie 
stanicy harcerskiej w Fenton z okazji 
50-lecia Stowarzyszenia Polskich 
Kombatantów (SP K ) w  W ielkiej Bry­
tanii.

Św ię tu ją c roczn icę o tw arto 
wystawę kombatancką, zorganizowa­
no bal i oddano hołd zmarłym kole­
gom.

SPK  jest organizacją społeczną 
uchodźstwa polskiego po U  wojnie 
światowej, powstałą jako wyraz pro­
testu przeciwko układom jałtańskim. 
O k. 200 tys. żo łnierzy polskich 
walczyło w szeregach Polskich S ił 
Zbrojnych na Zachodzie. Po wojnie 
ogromna większość nie wróciła do 
Po lsk i. 23 październ ika 1945 
powstała organizacja "Samopomoc

Wojska", podczas zjazdu w Londynie 
w dniach 23-24 maja 1946 przemia­
nowana na S P K

D o Stow arzyszen ia należeli 
generałowie Władysław Anders, Kler 
mens Rudnicki, Bór Komorowski i 
wielu innych.

Pierwotnym  celem  Stowarzy­
szenia była samopomoc koleżeńska 
i kontynuowanie na emigracji walki
0 Polskę "całą, prawdziwie wolną, 
suwerenną i demokratyczną". SPK  
organizowało polskie parafie, Im­
prezy towarzyskie i kulturalno* 
ośw iatow e, pom oc społeczną, 
szkoły sobotnie, działalność wydaw­
niczą, poradnictwo dla emigrantów
1 poszukujących pracy. Przy kołach 
S P K  działały drużyny harcerskie, 
zespoły taneczne, chóry, drużyny 
sportowe.
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Początek prac ekshumacyjnych 

na wschodzie Bośni

b E l
i i

G rupa m iędzynarodow ych 
ekspertów rozpoczęła w niedzielę 
zaplanowaną na trzy m iesiące 
akcję lokalizowania i badania ma­
sowych grobów ofiar zbrodni et­
nicznych w Bośn i i Chorw acji, 
pierw sze prace ekshum acyjne 
ekipa norw eska rozpoczęła w 
niedzielę na wschodzie Bośni, w 
rejonie, gdzie podejrzewa się, te  
Serbow ie bośn iaccy przed ro­
kiem zabili I pogrzebali tysiące 
muzułmanów.

Norwescy specjaliści podjęli 
prace na zboczu zadrzewionego 
wzgórza w pobliżu wioski Cerska, 
35 kilometrów od Srebrenicy. To­
warzyszyli im robotnicy serbscy. 
Pierwszym zadaniem było rozmi­
nowanie terenu i wytyczenie ob­
szaru badań.

Co najmniej 3000 osób, a może 
nawet 8000, w w iększości nieu­
zbro jonych  m ężczyzn-m uzuł- 
manów prawdopodobnie zostało 
zabitych w połowie lipca ub.r., po 
op an ow an iu  p rzez Se rb ó w  
bośniackich Srebrenicy, ogłoszo­
nej przez ONZ “strefą chronioną”. 
40 tys. osób zostało wypędzonych 
przez Serbów z tego m iastą choć 
teoretycznie znajdowali się pod 
ochroną holenderskich 'błękitnych 
hełmów".

Na wschodzie Bośni, a także w 
Chorwacji, wyznaczono 20 miejsc, 
w których prace badawcze prze­
prowadzą eksperci wysłani przez 
ONZ-owski trybunał w Hadze do 
badania zbrodni w ojennych b. 
Ju g osław ii. W cześniej eksperci 
ustalili prawdopodobną lokalizację 
m asowych grobów. Celem  tych 
prac będzie ustalenie przyczyny 
śmierci osób pogrzebanych oraz 
ich tożsam ości.

Serbowie bośniaccy utrzymują, 
że w grobach zbiorowych pocho­
wani są żołnierze, którzy zginęli w 
w alkach. Św iadkow ie i osoby, 
które uszły z życiem , twierdzą że 
ofiary zostały zabite przez Serbów 
w egzekucjach. W  ubiegłym tygo­
dn iu  m łody C h o rw at D razen 
Erdem ović, który uczestniczył w 
m asakrach  u boku Se rb ó w , 
potwierdził ten fakt, zeznając przed 
trybunałem w Hadze.

Jeg o  zeznania prawdopodob­
nie potwierdzą opinię, że za zbrod­
nie w Srebrenicy osobistą odpo­
w iedzialność ponosi dow ódca 
w ojskow y Serbów  bośniackich  
gen. Ratko Mladić.

S iły NATO w Bośni dostarczyły 
misji badawczej generalnej ochro­
ny, nie uczestniczą jednak w  pra­
cach ekshum acyjnych.

Oskarżyciel w Hadze żąda 
aresztowania Karadżicia i Miadicia

Natychmiastowego aresztowa­
n ia p rzyw ó d cy b o śn ia ck ich  
Serbów Radovana Karadżicia i do­
w ódcy s ił se rb sk ich  w Bo śn i 
generała Ratko M iadicia zażądał w 
poniedziałek prokurator ONZ- 
owskiego trybunału ds. zbrodni 
w ojennych na obszarze b yłe j 
Jugosławii. Oskarżyciel Mark Har- 
mon obciążył ich winą za ludobój­
stwo w Bośni.

W  p ią tek  h ask i tryb u n a ł 
zakończył przesłuchania, któiych 
celem było zebranie materiału do­
wodowego przeciw obu oskarżo­
nym o ludobójstwo I zbrodnie prze­
ciw ludzkości. Nie był to proces

zaoczny (takiej procedury statut 
trybunału w ogóle nie przewiduje).

Za 'obrazę ofiar” Mark Harmon 
uznał pozostawanie Karadżicia i 
M iadicia na wolności w  kontrolo­
wanej przez Serbów  części Bośni. 
O skarżyciel haskiego trybunału 
zarzucił Belgradowi i Pale (siedzi­
bie w ładz bośniackich Serbów ) 
zlekceważenie dostarczonych już 
rok temu nakazów aresztowania 
Karadżicia i M iadicia; okazji do za­
trzym ania obu oskarżonych nie 
brakowało.

Oczekuje się, że haski trybunał 
w yda m iędzynarodow e nakazy 
aresztowania Karadżicia I Miadicia.
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Zmiana na stanowisku dowódcy 

wojsk rosyjskich w Czeczenii
Nowo mianowany dowódca ro­

syjsk ich  w ojsk w C z ecz en ii, 
generał Konstantin Kulikowski ma 
przybyć do Groźnego poin­
form ow ała ag en c ja  ln te rfax , 
powołując się na źródła w sztabie 
rosyjskiego zgrupow ania w  tej 
zbuntowanej północnokaukaskiej 
republice.

Kulikowski, dotychczasow y 
zastępca dow ódcy Północno- 
kaukaskiego Okręgu Wojskowego, 
zastąpił na stanowisku dowódcy

Jelcyn rozmawiał z A. Lebiediem 
o koncepcji Rady Bezpieczeństwa

Koncepcję działania i główne 
kierunki p racy R ad y B ez p ie ­
czeństwa Fed eracji Rosyjsk iej 
omówił w poniedziałek prezydent 
Rosji Borys Je lcyn  ze swym do­
radcą, sekretarzem  Rad y 
Bezpieczeństw a gen. Aleksan-

u g ru p o w an ia  w C z e cz e n ii 
generała W iaczesław a Tichomi- 
rowa. Źródła wojskowe, na które 
powołuje się  lnterfax, zapewniają, 
że zm iana dowódców ma chara­
kter planowy.

Telewizja NTW wyraziła przypu­
szczenie, że odwołanie Tichomiro- 
wa, który był zwolennikiem radykal­
nych m etod w rozw iązyw aniu 
konfliktu czeczeńskiego, może 
stanowić zapowiedź zmiany polity­
ki Moskwy w Czeczenii.

Kanada

Międzynarodowa konferencja 
w sprawie AIDS

W niedzielę po południu w Vancou- 
verze w Kanadzie rozpoczęła się XII 
międzynarodowa konferencja poświę­
cona problematyce AIDS.

Zatytułowana "Jeden świat, jedna 
nadzieja*, konferencja — druga już w 
tym kraju /poprzednia odbyła się w 
Montrealu w 1989 r. — gromadzi ok. 15 
tys: badaczy i lekarzy specjalistów oraz 
2000 — 2500 dziennikarzy.

Według ostatnich szacunków, 
opublikowanych przez UNAIDS, pro­

gram uruchomiony przez ONZ do walki 
z chorobą i do koordynacji działań, li­
czba osób na świecie zarażonych wiru* 
sem HIV lub chorych na AIDS sięga 22 
min. Od początku pandemii tej chor&by 
blisko 28 min osób zostało zarażonych 
wirusem HIV. a 5,8 min zmarło na AIDS.

Na Amerykę Północną i Europę Za­
chodnią przypada ok. 6 proc. wszy­
stkich zakażeń, na Afrykę 63 proc., na 
Azję Południowo-Wschodnią 23 proc., 
na Amerykę Łacińską 6 proc.

KRÓTKO

drem Lebiediem Omówiono opra­
cowany na polecenie prezydenta 
projekt regulaminu Rady.

Spotkania prezydenta Rosji z 
jego doradcą ds. bezpieczeństwa 
odbywają się co tydzień, w po­
niedziałek.

Włochy

Wypadek autokaru 
z polskimi dziećmi

W niedzielę o piątej nad ranem kil- 
-ka kilometrów od-Rawenny wypadł z 
drogi i przewrócił się na poboczu auto­
kar katowickiego Juventuru wiozący na 
kolonie do Cesenatico nad Adriatykiem 
dzieci pracowników kopalni Jastrzębie. 
Pierwsze wiadomości mówiły o 28 ran­
nych i Kontuzjowanych.

Według ostatnich wiadomości ze­
branych przez korespondenta PAP, we 
włoskich szpitalach przebywało wie­
czorem w niedzielę, po przebytych 
operacjach ortopedycznych już tylko 
pięcioro dzieci —  cztery dziewczęta i 
chłopiec. Żadnemu z nich nie zagraża 
niebezpieczeństwo.

Do Cesenatico jechały dwa autoka­

ry z polskimi dziećmi w wieku od 10 
do 15 lat. Drugi dotarł bez przeszkód 
do miejsca przeznaczenia. Włoski or­
ganizator kolonii przysłał autokar po 
dzieci, które wyszły z wypadku bez 
szwanku lub które zwolniono po opa­
trzeniu w szpitalach w Rawennie i w 
Commacchio. Wieczorem dzieci z 
pierwszego autokaru (z wyjątkiem 
piątki pozostałej w szpitalach) były już 
w Cesenatico.

Dziećmi zaopiekował się polski 
konsulat w Mediolanie. Policja nie 
umiała na razie podać przyczyny wy­
padku. Wysuwane jest jedynie przypu­
szczenie, że było nią zaśnięcie kierow­
cy.

Korea Płn.

Uroczyste obchody drugiej 
rocznicy śmierci Kim Ir Sena

W Pheniąnie w poniedziałek . 
uroczyście obchodzono drugą 
rocznicę śmierci przywódcy Korei 
Północnej — Kim Ir Sena. Obecne kie­
rownictwo kraju wykorzystało tę okazję 
dla podkreślenia rangi od lat desyg­
nowanego na miejsce zmarłego jego 
syna, Kim Dzong II, który nadal jednak 
formalnie nie objął urzędów piastowa­
nych przez swego ojca.

Kim Dzong II byl kluczową postacią 
na poniedziałkowym wiecu w centrum 
Phenianu, w którym uczestniczyło —

jak podają agencje —. kilkadziesiąt 
tysięcy osób. Ceremonia była na żywo 
transmitowana przez telewizję 
północnokoreańską.

Kim, który oficjalnie przewodniczył 
obchodom, nie wygłosił jednak 
żadnego przemówienia. W 
okolicznościowych wystąpieniach 
przedstawicieli społeczeństwa—w tym 
przede wszystkim weteranów sił zbroj­
nych KRLD — podkreślano rolę ‘wiel­
kiego przywódcy*, zmarłego przed 
dwoma laty na atak serca.

Ryga. Prezydent Łotwy Guntis Ul- 
manis został w poniedziałek zaprzy­
siężony na drugą, trzyletnią 
kadencję. Ceremonia odbyła się pod­
czas nadzwyczajnego posiedzenia 
sejmu Republiki Łotewskiej.

Moskwa. Siergiej Kowalow, zna­
ny rosyjski Obrońca praw człowieka, 
został hospitalizowany w 
poniedziałek rano z rozległym 
zawałem serca. Stan ̂ drowia 65-let- 
niego Kowalowa, który od dawna 
cierpi na zaburzenia pracy serca, le­
karze uważają za poważny.

Miasto Kaliningrad w obwodzie 
moskiewskim zostało dekretem pre­
zydenta przemianowane na Korolew; 
Zmiany nazwy miasta dokonano na 
wniosek załóg przedsiębiorstw i orga­
nizacji oraz władz miasta.

Szrinagar (Indie). Separatyści 
muzułmańscy zabili co najmniej 1 
robotników hinduskich w czasie ata­
ku vy sobotę wieczorem na dom 
Handwarze na północy Kaszmiru — 
poinformowała w niedzielę policja.

Paryż. Nowy przypadek gąbcza­
stego zwyrodnienia, mózgu (ang 
BSE), zwanego popularnie chorobą 
szalonych krów, potwierdzono w jed­
nym z zachodnich departamentów 
Francji — podało w niedzielę wieczo­
rem francuskie  ̂ministerstwo rolnic­
twa.

Wg komunikatu, jest to 21 stwier­
dzony we Francji od roku 1990 przy­
padek tej śmiertelnej choroby bydła, 
a ósmy od początku tego roku.

Jerozolima. Zabójca premiera 
Izraela icchaka Rabina, 25-letni Jigal 
Amir ponownie przyznał się do tej 
zbrodni na rozprawie apelacyjnej, 
która rozpoczęła się w niedzielę 
przed izraelskim sądem najwyższym.

Zaprzeczając słowom swych 
obrońców, oświadczył, że w czasie 
zamachu na życie Rabina był w pełni 
świadomy swego czynu i jest 
‘szczęśliwy*, że Rabin nie żyje.

Rosja-USA-Republiki Bałtyckie

Poufny list Jelcyna do Clintona
W  połowie czerwca, między pierwszą a drugą turą 

wyborów prezydenckich w Rosji i w przeddzień wizyty w 
Waszyngtonie przywódców Estonii, Litwy i Łotwy, Borys 
Jelcyn wystosował poufny list do Billa Clintona, w którym 
poprosił amerykańskiego prezydenta o to, aby USA  nie 
popierały publicznie dążeń państw nadbałtyckich do 
wstąpienia do NATO  —  informuje dziennik "Izwicstija".

W  dodatku Jelcyn prosił Clintona o to, aby w rozmo­
wie z Lennartem Meri, Algirdasem Brazauskasem i Gun- 
tisem Ulmanisem— do której doszło w Waszyngtonie 25 
czerwca —  poruszył temat dyskryminacji ludności rosyj­
skiej w tych krajach —  informują "Izwicstija".

M SZ  Rosji potwierdził fakt wystosowania takiego 
posłania dopiero 2 lipca.

Fragmenty posłania Jelcyna do Clintona, ujawnione 
na konferencji prasowej w Moskwie 2 lipca, wskazują, ze 
list był utrzymany w ostrym tonie. Moskwa oskarżyła 
państwa bałtyckie o "brutalne masowe pogwałcenie praw 
człowieka" i wyraziła niezadowolenie z powodu bierności 
w tej sprawie U SA  i organizacji międzynarodowych. W  
liście poruszono także kwestię sporu terytorialnego 
między Rosją a Estonią. Zgodnie z układem z Tartu z 
1920 roku, część dzisiejszych rosyjskich obwodów lenin- 
gradzkiego i pskowskiego wchodziła w skład Estonii.

W  poufnym liście do Clintona Jelcyn stwierdza, że 
"nie może być mowy nawet o hipotetycznej możliwości 
rozszerzenia strefy odpowiedzialności NATO  na kraje 
nadbałtyckie. Dla Rosji taka perspektywa jest absolutnie 
nie do przyjęcia i zostanie oceniona jako bezpośrednie 
wyzwanie dla interesów rosyjskiego bezpieczeństwa na­

rodowego i zburzenie podstaw bezpieczeństwa europej­
skiego".

Jelcyn dopuszcza natomiast możliwość przystąpienia 
Estonii, Litwy i Łotwy do Unii Europejskiej. "Izwiestija1 
piszą, powołując się na opinię dyplomaty jednego 
państw bałtyckich, że list Jelcyna wywarł odpowiedni 
wpływ na stanowisko Waszyngtonu. "Prezydenci Estonii, 
Litwy i Łotwy oczekiwali, że Clinton zajmie w sprawie 
przyjęcia ich państw do NATO bardziej konkretne stano­
wisko. Prezydent USA  poprzestał natomiast na obiętni 
cy, że lista kandydatów do wstąpienia do Sojuszu Atlaa 
lyckicgo nic ograniczy się do Czech, Polski i Węgier" — 
stwierdza moskiewski dziennik.

. Według tego, co 25 czerwca podał rzecznik prasowy 
Białego Domu Mikę McCurry, Clinton zapewnił trzech 
prezydentów, że jest za stałym rozszerzaniem Sojuszu 
Północnoatlantyckiego. Powiedział im, że "pierwsi nowi 
członkowie NATO nie powinni być ostatnimi i że proces 
rozszerzania Sojuszu będzie otwarty dla wszystkich no­
wych demokracji europejskich i nie będzie nikomu[ 
zagrażał". Ponadto "wyraził zainteresowanie Ameryki 
suwerennością, niepodległością i bezpieczeństwem" 
trzech krajów bałtyckich.

Co do problemu mniejszości rosyjskiej w państwach 
bałtyckich, to Clinton nie tylko poruszył ten temat w 
rozmowie z Meri, Brazauskasem i Ulmanisem, ale i 
poinformował o temacie rozmowy prasę. Według roz­
mówcy "Izwiestii", Clinton uczynił to w delikatnej formie, 
która nie wywołała "ostrej reakcji” prezydentów państw 
nadbałtyckich.   |
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Pamięć 
Kieleckie uroczystości 

w 50 rocznicę pogromu Żydów
W  K ie lcach  odbyły się w 

niedzielę główne uroczystości, 
[upamiętniające 50 rocznicę zamor­
dowania w tym mieście 42 Żydów. 
Ofiarom haniebnego pogromu z 4 
lipca 1946 r. oddano hołd w miejscu 
(tragedii, na ul. Planty 7 i nad ich 
[zbiorowym grobem. Licznie zgro­
madzeni kielczanie i przedstawiciele 
środowisk żydowskich z całego 
[świata, z uznaniem i zrozumieniem 
p rzyję li po lsk ie i żydowskie 

[przesłania, nawołujące do tolerancji, 
[wzajemnego poszanowania, przeba­
czenia i pojednania.

Uroczystość rozpoczął, trzymi- 
nutowy, przejrtiujący głos wszystkich 
miejskich syren. Prezydent miasta 
Bogusław Ciesielski przypomniał 

[okoliczności krwawych antyży­
dow skich w ystąp ień sprzed 
półwiecza. "N ie ma słów, które 
(byłyby zadośćuczynieniem za śmierć 
42 osób"— powiedział. "Jako prezy­
dent Kielc mogę prosić tylko o jedno: 
o wybaczenie". "Ślę jednocześnie 
przesłanie: nigdy więcej tragedii spo­
wodowanych uprzedzeniami raso­
wymi, religijnym i i ciemnotą" —  
zwrócił się do zebranych.,"Zbuduj­
my razem pomost nad grobami" —  
apelował. "Na gruzach żalu i rozpa­
czy uwierzmy, że przyszedł czas bu­
dow ania. Spróbujm y w spólnie 
podjąć ten wysiłek; niech czas nie 
zaciera pamięci, ale goi ranę —  
proszę o to wszystkich Żydów i wszy­
stkich kielczan: niech zapanuje 
pokój i pojednanie"— wezwał.

Premier Włodzimierz Cimosze­
wicz stwierdził, że Polska przez wieki 
bywała dla Żydów matką, jednakże 
wydarzenia kieleckie sprzed 50 lat 
przypominają, że "bywała dla Żydów 
również macochą". "Nikt nie zdejmie 

nas odpowiedzialności za to i za 
tych, którzy byli sprawcami zła, bez­
prawia i nieludzkiego postępowania. 
Pogrom kielecki —  niezależnie od 
tego kto go inspirował— jest także 
cząstką  naszej p am ięci. N ie  
możemy je j nigdy wym azać ze 
św iadom ości p oko leń " —  
oświadczył premier.

Laureat Pokojowej Nagrody 
Nobla E lie  W iesel oznajmił: "N ie 
wierzę w zbiorową winę. W  waszym 
kraju, tak jak w każdym kraju, są 
dobrzy ludzie —  którym zawsze 
będziemy wdzięczni —  i źli ludzie, 
którzy przynieśli Żydom ból, a Pola­
kom niesławę". Historia narodu pol­
skiego jest pełna cierpienia i chwały 
—  konstatował. "Bądźcie godni tej 
historii, obywatele Polski, i stańcie

■  tw arzą w tw arz ż n ieod leg łą 
przeszłością, która jest także wasza. 
Zapomnieć, to wybrać brak honoru; 
honor nie może istnieć bez pamięci" 
—  apelował noblista do któlczan.

Sekretarz generalny episkopatu 
Po lsk i bp Tadeusz P ie ron ek , 
słowami prymasa Polski kard. Augu­
sta H londa z 11 lipca 1946 r. 
powtórzył, że "Kościół katolicki za­
wsze i wszędzie potępia wszelkie 
mordy. Potępia je  też w Polsce, bez 
względu na to przez kogo są 
popełniane i bez względu na to czy 
popełniane są na Polakach czy na. 
Żydach, w Kielcach lub innych za­
kątkach Rzeczyp osp o lite j" —  
zaznaczył. Biskup ocenił, że "zbrod­
nia popełniona w 1946 r. stawia nas 
dzisiaj wobec p iln e j potrzeby 
głoszenia Dobrej Nowiny Jezusa 
Chrystusa, zgodnie z je j właściwym 
duchem i nauczaniem Kościoła. W  
szczególności spoczywa na nas tro­
ska o wychowanie młodego pokole­
nia według ewangelicznego przyka­
zania miłości do każdego człowieka"
—  mówił. "N ie wolno przekazywać 
następnym pokoleniom  żadnych 
uprzedzeń i niechęci w stosunku do 
kogokolwiek. Dotyczy to zwłaszcza 
stosunku do Żydów, naszych star­
szych braci w  wierze, którzy przez 
stulecia wnosili swój wkład w historię 
tej samej ojczyzny —  wskazał bp 
Pieronek.

Przewodniczący Ziom kostwa 
Żydów Kieleckich w Izraelu Rapha- 
el Blum enfeld, jedna z ocalałych 
ofiar kieleckiego pogromu, rozpalił 
znicz dla uczczenia pamięci zakrato­
wanych rodaków. Następnie pod 
tab licą ku czci pom ordowanych 
złożono wieńce i wiązanki kwiatów 
od: prezydenta R P , Sejmu i rządu, 
wojewody kieleckiego, Sejmiku Sa­
morządowego Kielecczyzny, władz 
samorządowych Kielc, ordynariusza 
diecezji, krajowych i zagranicznych 
środow isk żydow skich oraz 
mieszkańców miasta.

Kw iaty spowiły również zbio­
row ą m ogiłę pom ordow anych. 
Wcześniej nad ich grobem, na kielec­
kim cmentarzu żydowskim, kantor 
odśpiewał religijną pieśń, a naczelny 
rab in  R P  M anahem  Jo sko v itz  
odmówił Kadisz E l moloh Rahaim
—  modlitwę za zmarłych. Pam ięci 
zamordowanych poświęcono też 
chwilę milczenia.

N a zakończenie k ie leck ich  
uroczystości złożono kwiaty pod Po­
mnikiem Ofiar Holokaustu i Murem 
Pamięci.

1 Partię

ROP: prace nad lustracją to gra 
polityczna koalicji SLD-PSL

Z wszystkich projektów ustaw lu­
stracyjnych, nad któiymi pracuje Sejm, 
tylko propozycja 'Solidarności* jest 
najbliższa Ruchowi Odbudowy Polski. 
Antoni Macierewicz, wiceprzewodni­
czący ROP powiedział w niedzielę 
dziennikarzom, że projekty te są po­
zorne, a koalicja SLD-PSL zainte­
resowała się nimi, by pokazać przed 
wyborami, że problem lustracji został 
podjęty.

Według ROP wszystkie projekty 
zawierają błędy | podważają sens sa­
mej lustracji. Zdaniem ROP, aby 
przeprowadzić prawdziwą lustrację 
należy wydzielić akta MSW oraz SB i 
przekazać je specjalnemu urzędowi, 
np. Komitetowi Badań Zbrodni prze­
ciw Narodowi Polskiemu. Należy też 
czasowo ograniczyć dostęp do 
najwyzszych urzędów osobom, które 
w latach 1944-90 były funkcjonariusza­
mi lub współpracownikami służb spe-
^ j^ yg b jO P  zaatpei^ą dQ pracow.

ników MSW i UOP o troskę i dbałość o 
akta. O dpow iedzialność za ioh 
likw idację i utrudnianie lustracji 
ponosić będą nie tylko inspiratorzy, 
lecz i wykonawcy — ostrzega ROP.

W edług M acierewicza projekt 
prezydencki przewiduje, że 'urząd 
prezydencki w rękach komunistów* 
będzie decydował, kto działał na 
szkodę opozycji demokratycznej. *To 
jest propozycja związana z powrotem 
Mrożka do Polski* — powiedział. Pro* 
jekt P S L  Jest, jego zdaniem , 
sformułowany szczególnie niechluj­
nie. Wspólny projekt posłów UP, UW 
i PSL zdejmuje — w jego ocenie — - 
obowiązek lustracji z osób do 
współpracy zmuszonych, zaś takich 
było 90 proc. O projekcie KPN w ogó­
le nie wspomniał, gdyż *było mu 
wstyd go recenzować”.

Jan  Olszewski, lider ROP nie 
chciał komentować ostatniej wypowie­
dzi lidera UW, Leszka Balcerowicza na

§Kultura
Rozpoczęło się Artystyczne 

Lato Polonijne

W f0Ęim
Asystent sekretarza 
obrony USA w MON

Polityka bezpieczeństwa, zarządza­
nie zasobami obronnymi i wojskowe aspe­
kty rozszerzenia NATO, to niektóre z te­
matów poniedziałkowych rozmów 
asystenta sekretarza obrony USA ds. 
strategii i zaopatrzenia Edwarda L. War­
nera z I zastępcą ministra obrony narodo­
wej Andrzejem  Karkoszką — 
poinformował płk Adam Stasiński z Biura 
Prasy i Informacji MON. Amerykański 
gość przybył 8 bra. do Polski z trzydniową 
wizytą.

Obaj politycy rozmawiali również o 
kwestiach związanych z finansowaniem 
polskiej arm ii. M in. Karkoszka 
poinformował amerykańskiego gościa o 
planowanym usprawnieniu działalności 
MON i zmianach w jego strukturze. 
Zmiany te idą w kierunku, który wicemi­
nister ON określił krótko: "cywile będą 
kierować, a wojskowi dowodzić".

Sekty .7'Jj 
Zgromadzenie 

Świadków Jehowy 
w Bydgoszczy

Blisko 10 tys. wiernych z kilku wo­
jewództw Polski północnej uczestniczyło 
w zakończonym 7 bm. w Bydgoszczy trzy­
dniowym Okręgowym Zgromadzeniu 
Świadków Jehowy, odbywającym się pod 
hasłem "Posłańcy Pokoju Bożego".

Podczas modlitw 1 wykładów, w 
większości dostępnych dla osób innych 
wyznań, wierni analizowali swoje zadania 
we współczesnym świede i rolę, jaką mają 
do spełnienia w budowaniu pokoju 
między ludźmi. Tradycyjnie podczas 
zgromadzenia nowi wyznawcy przyjęli 
chrzest.

Zgromadzenie w Bydgoszczy było 
jednym z 20 spotkań okręgowych, jakie 
Świadkowie Jehowy odbywają latem w 
różnych regionach kraju. Członkowie tej 
wspólnoty spotykają się w ten sposób trzy 
razy w ciągu roku — w lokalnych społe­
cznościach, na zgromadzeniach obwodo­
wych i okręgowych. W  Warszawie i Łodzi 
odbędą się zjazdy międzynarodowe.

1 ■ ■

35 dyrygentów chórów polonij­
nych z 11 krajów przyjechało do Ko­
sza lin a , by uczestniczyć w 
rozpoczętym 8 bm. studium dyry­
gentów, które od kilku lat organizuje 
miejscowy oddział Stówarzyszena 
"Wspólnota Polska". Za kilka dni 
rozpoczną się spotkania Chórów Po­
lonijnych —  Warsztaty Artystyczne, 
w których udział weźmie 10 chórów, 
a 11. ■— pod nazwa "Eurazja" — 
będzie zespół złożony z dyrygentów, 
adeptów studium.

Wśród uczestników studium dy­
rygentów są goście m.in. z Brazylii, 
Francji, Kanady, Stanów Zjednoczo­

nych. W  większości są to osoby pol­
skiego pochodzenia, ale są też rodo­
wici mieszkańcy państw, w których 
Polonia prowadzi życie artystyczne 
Zajęcia odbywają się pod kierun­
kiem wykładowców z uczelni muzy 
cznych W arszaw y, Poznania . 
Gdańska. Kursanci mają również do 
dyspozycji chór ćwiczebny "Cantica 
Cantam us", doskonały zespół 
Białegostoku.

Uwieńczeniem stadium i war 
sztatów będzie koncert galowy w 
koszalińskim amfiteatrze, w którym 
co cztery lata odbywa się Światowy 
Festiwal Chórów Polonijnych.

Festiwal Piosenki Żołnierskiej 
w Kołobrzegu

Ostatnie akordy Festiwalu Pio­
senki Żołnierskiej w Kołobrzegu 
wybrzmiały nie nocą w nadmorskim, 
zmywanym fajami deszczu amfile- 
arze, a w samo południc 7 bm. w 
zabytkowym ratuszu. Tu bowiem 
laureatom festiwalu wręczono na­
grody.

Ju ry konkursu o "Bursztynową 
N utę" przyznało I  miejsce ppor. 
M arcin o w i Tom aszew skiem u 
(w ykonyw ał on utw ór "N adziei 
w atr") "za dojrzałość artystyczną". I I  
miejscem podzielili się Jacek Szot 
("Ń a falochronie") "za udaną próbę 
łączenia tradycji piosenki wojskowej 
z muzyką rockową" i Aleksandra 
Trzedakiewicz (T o  było w m aju") 
"za w raż liw o ść artystyczn ą i

osobowość estradową". I I I  miejsce 
zajął zespół wokalny Dwunastka z 12 
Dywizji Zmechanizowanej ze Szcze 
dna ("Ido l") "za stylowe wykonanie 
rock and ro iła  in teg ru jącego  
młodzież w mundurach".

"Kołobrzeskie Pierśdenie" po 
raz pierwszy przyznawali słuchacze 
i widzowie radia i telewizji z W ar 
szaw y, K o sz a lin a , S łu p ska  
Kołobrzegu. O nagrody walczyli 
głównie wykonawcy disco-polo 
"Z ło ty pierścień" zdobyła Shazza. 
która wykonując piosenkę "N ie 
żałujcie serca dziewczyny" (w  tym 
amfiteatrze dwadzieścia lat temu 
śpiewała ją  Anna Jan tar) zostawiła 
innych wykonawców zdecydowanie 
w tyle.

XXIII Harcerski Festiwal Kultury 
Młodzieży Szkolnej w Kielcach
Ponad 2 tys. utalentowanych ar­

tystycznie dziewcząt i chłopców z 
całego kraju przyjedzie na X X III 
Harcerski Festiwal Kultury M ło­
dzieży Szkolnej w Kielcach, organi­
zowany od 10 do 22 lipca— poinfor­
mował dziennikarza PA P  Grzegorz 
Niestój, komendant Festiwalu.

Jak  co roku, uczestnicy imprezy 
będą pod okiem  instrukto rów  
doskonalić swoje umiejętnośd wo­

kalne, instrumentalne, taneczne, 
cytatorskie itp. Kielczanie zobaczą 
uczniowskie popisy na śródmiejskim 
deptaku, estradzie i w parkowej mu 
szli koncertowej, a na zakończenie 
festiwalu —  w amfiteatrze na Ka 
dzielni, który w tym celu specjalnie 
odremontowano. Wykonawcy najle­
pszych programów zostaną nagro­
dzeni złotymi, srebrnymi i brązowy 
mi "jodłami".

temat Ruchu. Nie ma w niej nowych 
elementów, w tego rodzaju puste pole­
miki negatywnych frazesów nie 
będziemy się wdawali — powiedział 
Olszewski.

ROP podtrzymał też zarzut, że 
kierownictwo *S* prowadziło tajne ne­
gocjacje przedwyborcze z UW, co 
było jednym z powodów decyzji o 
nieprzystąpieniu ROP do Akcji Wy­
borczej *S\ Przytoczono fragment li­
stu Balcerowicza do przewodniczą­
cych Regionów i Kół Unii W olności W 
liście tym Balcerowicz informuje, że 
UW prowadzi negocjacje z NSZZ *S* 
w grupach problemowych, które 
wskazują na obszary zbieżne proble­
mowo, zaś na życzenie Sekretariatów 
*S*, 'rozmowy te nie są publicznie 
nagłaśniane*. List informuje też, że 
'ostatnie wypowiedzi Mariana Krza­
klewskiego, lidera 'S*, o usztywnieniu 
stanowiska UW nie mają pokiycia w

' Na łamach prasy f ■ |  
"Życie Warszawy"
Bugaj: UP ukaże alternatywę dla Polski
W  opinii przewodniczącego Unii Pracy Ryszarda Bugaja, oceniającego 

sytuację w Połśce trzy lata po wyborach, rok przed następnymi, "przedłużenie 
rządów SLD  na kolejne cztery lata grozi zawłaszczeniem państwa przez 
nieformalne struktury tego ugrupowania i nie stwarza perspektywy prowa­
dzenia polityki, która zahamuje procesy społecznego rozwarstwienia i 
kreować będzie ostre konflikty polityczne" —  czytamy w poniedziałkowym 
"Ż W ".

Mimo słabośd organizacyjnej, braku pieniędzy i mimo że je j środowisko 
nie kontroluje żadnej częśd gospodarki, Unia Pracy "zdoła lepiej ukazać 
społeczeństwu alternatywę dla Polski i przekonać dostatecznie wielu ludzi, 
że nie głosi tej alternatywy koniunkturalnie" —  zapewnia Bugaj.

Według lidera U P , jeśli R O P i Solidarność zwydężą, podejmą działania 
odwetowe wobec środowisk postkomunistycznych, czemu U P  —  partia 
środka, oceniająca P R L  w  sposób wyważony— będzie się przeciwstawiać.

"Trybuna"
Granice i zasady gry politycznej

Gry wewnątrzkoalicyjne są normalnymi, politycznymi zachowaniami, 
pod warunkiem jednak, że mają swoje zasady i granice. Wyznaczają je  polska 
racja stanu i obiektywne koniecznośd. Tą koniecznością jest budowa wydaj­
nej gospodarki, służącej ludziom i zdecentralizowanego państwa przyjaznego 
obywatelom —  pisze Dariusz Szymczycha w Trybunie".

Zdaniem autora "Stu słów", P S L  przekroczył granice gry udowadniając, 
że bliższe mu są własne interesy niż gospodarka, a wykorzystywanie demo­
kratycznych instytucji do swoistego targu: "pieniądze dla wsi za reformę 
ustrojową" to złamanie zasad tej gry.

Obniżanie autorytetu instytucji polskiej demokracji przez instru­
mentalne wykorzystywanie Senatu zapewne wyborcy dostrzegą i wystawią 
rachunek. Na razie jednak możemy zapładć my wszyscy za opóźnianie 
reform ,partykularyzm  i partyjniactwo —  konkluduje Szymczycha. ____^



■ K U R I E R  W I L E Ń S K I '  9 lipca 1996 r. strm
W niedzielę 7 lipca w 

rocznicę operacji 'Ostra 
Brama* na w ileńskich 
cmentarzach odbyły się 
uroczystości, złożenia 
kwiatów i wieńców na gro­
bach żołnierzy AK. W kwa­
terze żołnierzy AK na Ros­
sie wieńce i kwiaty złożyli 
kombatanci, placówki dy­
plomatyczne RP, uczestni­
cy wycieczek z Polski oraz 
osoby prywatne.

lnf.wL
Fot. Marian Paluszkiewicz

Zaproszenie na 
uroczystości do 

Krawczun
Wileński Rejonowy Oddział 

Związku Polaków na Litwie zaprasza 
na uroczyste złożenie kwiatów przy 
pomniku żołnierzy Armii Krajowej we 
wsi Krawczuny rejonu wileńskiego. 
Uroczystości odbędą się 13 lipca, w 
sobotę, o godz. 12.00. Autokar 
odjeżdża o godz. 1130 spod siedziby 
ZG ZPL (ul. Wielka 40).

Inf. wł.

Znów bez wody 
gorącej

Tym razem od wczoraj pozbawie­
ni jej zostali mieszkańcy Bołtupi, Jero- 
zolimlci. Poszyłajć, Szeszkini, Wirszu- 
liszek, Jusfyniszek. Przyczyną jest 
planowy remont sieci cieplnych.

Wodę gorącą w tych dzielnicach 
się włączy 12 lipca, ale remont sied 
cieplnych w mieście zakończony zo­
stanie 22 lipca, więc w niektórych 
m iejscach miasta możliwe są 
zakłócenia w jej dostawie.

m  Inf. wł.

Lato podoba się nie tylko 
ludziom, ale też... salmonelli

Ju ż  drugi rok nie cofa się fala 
salmonellozy. W  ciągu 6 m iesięcy 
na tę chorobę zakaźną w  stolicy 
zapadło ponad 300 osób —  pra­
w ie ty le  sam o , oo w roku 
u b ieg łym , p o in fo rm ow a ło  
agencję ELTA W ileńskie Centrum 
Zdrowia Publicznego.

^slm onelloza jest chorobą 
zakaźną, na którą zapadają ludzie 
i zwierzęta. Zakażenie następuje 
poprzez artykuły spożyw cze, 
przeważnie przez mięso drobiu 
oraz jaja, gdy te ostatnie są nieod­
powiednio przechowywane (nie 
w lodówkach) albo przygotowy­
wane są bez przestrzegania za­
sad higieny, nie dość dobrze 
mięso jest gotowane lub pieczo- 

Sześcioosob ow a rodzina 
zachorowała na salmonellozę je­
dynie dlatego, że jadła naleśniki z 
mięsem, do którego były dodane 
surowe jajka, zakażone salm o­
nellą, ale podczas sm ażenia 
naleśników bakterie nie zostały 
zabite. Po spożyciu tortu, którego 
krem był zrobiony z surowych jaj, 
na salmonellozę zapadło aż 11 
osób.

Ja k  tw ie rd zą  s p e c ja liś c i 
W ileńskiego Centrum Zdrowia 
Publicznego, latem  są  bardzo 
sprzyjające warunki do szerzenia 
się zakaźnych chorób przewodu 
pokarmowego, w tym salmonel- 

j  łozy. Nawet przyrządzając połra- 
I wy w domu nie należy ignorować 
| możliwego niebezpieczeństwa.

Zarazk i sa lm o n e lli m ogą s ię  
znajdować na powierzchni skoru­
py oraz wewnątrz ja jka Dlatego 
też przyniesione do domu jajka 
n a le ży  d ob rze  ob m yć p o d  
b ie ż ą cą  w o d ą . M ożna też  
opłukać roztworem sody lub in­
nego preparatu  dezynfekują­
ceg o . N atom iast sa lm o n e llę  
wewnątrz jaja niszczy wyłącznie 
wysoka temperatura —  co  naj­
m niej 70 stopn i. Ja ja  należy 
gotować nie w  ciągu 2-3 m inut 
ale co  najmniej 5 minut. M ięso 
drobiu rów nież obow iązkow o 
trzeba poddawać obróbce termi­
cz n e j. S z cz e g ó ln ie  w ie lk ie  
n iebezp ieczeństw o czyha na 
amatorów wędzonych kur. Jeżeli 
po odłamaniu nóżki ku iy ukazuje 
się krew, to lepiej nie ryzykować. 
Niektórzy m ają w  dom kach na 
działce wędzarnie i sam i wędzą 
kury. Sp e c ja liś c i W ileńsk iego  
Centrum  Zdrow ia Publicznego 
radzą, by przed wędzeniem  kurę 
najpierw  dobrze ugotować I po­
tem  w ędzić dłużej. Jeszcze  jed­
no surowe wym aganie, którego 
trzeba ściśle  przestrzegać— nie 
kłaść do lodówki razem m ięsa 
surow ego i gotow anych pro­
duktów, nie używać do ich kra­
jania tej sam ej deseczki i noża. 
S a lm o n e lla  ze św ieżego  nie 
poddawanego obróbce term icz­
nej m ięsa bardzo łatw o przecho­
dzi na m ięso gotowane i szybko 
się rozm naża

Zmiana rozkładu 
ruchu pociągów
Dyrekcja obsługi pasa­

żerów spółki akcyjnej *Lietu- 
vos geleźinkeliai" poinfor­
mowała agencję ELTA , że od 
dnia 16 lipca odwołane zostają 
pociągi: pociąg nr 095 Wilno 
—  ŚeStokai, odjeżdżający z 
W iln a  o 16.22 i nr 096 
ŚeStokai —  W ilno, odjeż­
dżający z ŚeStokai o 20.22.

Równocześnie uruchomi 
się elektryczny pociąg 
poSpieszny nr 041 Nowa Wi- 
lejka —  Kowno, odjeżdżający 
z Nowej W ilejki o 16.13 i przy­
bywający do Kowna o 17.55, 
pociąg nr042 Kowno— Nowa 
Wilejka odjeżdżający z Kowna
0 21.44 i przybywający do No­
wej W ilejki o 23.29.

Pociąg dieslowy nr 539 
Kowno —  ŚeStokai wyjedzie z 
Kowna o 15.01 i przybędzie do 
ŚeStokai o 17.12, pociąg dies­
lowy nr 540 ŚeStokai —  Kow­
no wyjedzie z ŚeStokai o 17.46
1 przybędzie do Kowna o 
19.58.

Jak powiedział naczelnik 
biura dyrektora generalnego 
SA  *Lietuvos geleźinkeliai' 
Vytautas Trumpa, taka zmia­
na rozkładu ruchu pociągów w 
okresie letnim — zwiększenie 
liczby niektórych pociągów i 
odwołanie innych — spowo­
dowana została pracami re­
montowymi na kolei. Koleja­
rze nie zawsze są w stanie 
podczas przerw w intensyw­
nym ruchu pociągów wykonać 
prace remontowe o wielkiej 
objętoSci, dlatego więc wpro­
wadzono te zmiany. Jak mówi 
V. Trumpa, takie zakłócenia w 
ruchu pociągów nie potrwają 
długo.

Kronika policyjna
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, w dniach 5-7 lipca br. w krąju 

odnotowano 455 przestępstw, w tym: 2 zabójstwa, 9 obrażeń dała, 5 gwałtów, 41 
chuligańskich ekscesów, 25 rabunków, 3 oszustwa, 370 kradzieży. Skradziono 37 
samochodów, znaleziono — 9.

Zarejestrowano 46 wypadków drogowych i 17 pożarów. Znaleziono zwłoki 17 
osób. Zatrzymano 73 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Gerbu tavićiaus w W ilnie 2 kobiety 
pobiły Irinę W . i odebrały. torbę, 
170 litów, 63 USD , 200 polskich 
złotych.

Okradziono cudzoziemców

Próba gwałtu 
skończyła się krwawo 

5 lipca o godz. 5 min. 30 w pomiesz­
czeniu kierownika ruchu na stacji kole­
jowej w Kolonii Wileńskiej V. próbował 
zgwałcić I. Niedoszła ofiara broniła się 
jednak i siekierą w głowę zraniła napast­
nika. który trafił do szpitala.

Coraz częstsze napady "kobiece”
6. lipca około godz. 23 na ul.

7 lipca w Wilnie z samochodu mazda 
należącego do ob. Norwegii A. Toije z 
użyciem wytrycha skradziono audio- 
magnetofon "JVS*.

7 lipca na ul. St. Batorego w Wilnie 
2 młodych ludzi odebrało od ob. W. Bry­

tanii Wino Wum Mok 560 litów, 20 
USD i dokumenty osobiste.

Perypetie na drodze
7 lipca o godz. 0 min. 25 na 1 km 

drogi Siemieliszki —- Wysoki Dwór 
(re j. tro ck i) po licja drogowa 
próbowała zatrzymać mercedes benz, 
prowadzony przez nietrzeźwego ob. 
Francji Patrice’a Liona. Ody się to 
udało, funkcjonariusze spisali protokół
0 naruszeniu, po czym z samochodu 
wysiedli nietrzeźwi posażerowie ArQ- 
nas Adomynas i Daina Żimantiene. Ci 
ostatni próbowali stawiać opór poli­
cjantom, podarli im mundury. W  aucie 
jechali również dziennikarka Laima P.
1 pracownik pałacu kultury i sportu 
przy MSW Eligijus B.

Przygotowała kona LITWIN

Koszykówka
Zespół Litwy — mistrzem 

Europy
Młodzieżowa reprezentacja Litwy 

zdobyła mistrzostwo Europy w Turcji. 
W  finałowym spotkaniu nasi koszykarze 
pokonali Hiszpanię 85:81 (41:44). W 
tym spotkaniu prawie cały mecz prowa­
dzili Hiszpanie i tylko za 3 min. do końca 
reprezentacja Litwy wyszła do przodu.

Medale brązowe zdobyła reprezen­
tacja Jugosławii, która pokonała Turcję 
67:62 (36:36).

Po drodze do finału koszykarze Li­
twy w ostatnim spotkaniu w grupie po­
konali Grecję 90:70 (54:45}. Hiszpania 
wygrała ze Słowenią 74:62, a Izrael z 
Białorusią 76:75.

Oto ostateczna tabela rozgrywek w 
grupie A  (drużyna, punkty, kosze):
1. Litwa 9 423-361
2. Hiszpania 9 396-351
3. Słowenia 8 359-335
4. Grecja 7 376-372
5. Izrae! 7 358-413
6. Białoruś 5 319-399

W  grupie B  pierwsze miejsce zajęta 
Jugosławia, która pokonała Francję 
83:71. Drugie miejsce przypadło koszy­
karzom Turcji, którzy wygrali z Rosją 
76:51. Belgia zwyciężyła Włochy 78:74.

W  spotkaniu półfinałowym z 
Turcją koszykarze Litwy uzyskali 
przewagę na początku spotkania i pew­
nie doprowadzili do zwycięstwa 84:74 
(43:32). W  drugim półfinale Hiszpania 
zwyciężyła Jugosławię 69:66 (39:35). 
Półfinaliści uzyskali prawo występu w 
roku przyszłym w młodzieżowych mi­
strzostwach świata w Australii.

W  reprezentacji Litwy w Turcji 
grało 7 koszykarzy LK L i 5 koszykarzy 
występujących w drużynach studenc­
kich USA. Tytuł mistrzów Europy zdo­
byli D. Adomaitis, M. Timinskas, S. 
Jasikevićtus, K. Marfiulionis, R. Petrai- 
tis, E. Jocys. A  Jurkunas, K. Śeśtokas, 
T. Masiulis, N. Kariikanovas, V. PraSke- 
vićius. G. Aidietis. Drużynę prowadzili 
główny trener H. Giedraitis, trener S. 
Sakalauskas.

Piąte miejsce w mistrzostwach 
zajęli Włosi po zwycięstwie nad Grecją 
96:80, siódme — Słowenia (zwycięstwo 
nad Rosją 83:79), dziewiąte — Izrael 
(zwycięstwo nad Białorusią 92&4), je­
denaste — Francja (zwycięstwo nad 
Belgią 103:75).
Rozpoczęły od zwycięstwa

W  Słowacji rozpoczęły się mistrzo­
stwa Europy juniorek (do lat 18). Re­
prezentacja Litwy gra w grupie B  razem 
z Grecją, Hiszpanią, Niemcami, Cze­
chami i Jugosławią. W  grupie A 
występują Rosja, Włochy, Słowacja, 
Francja, Ukraina i Węgry.

W  pierwszych spotkaniach Litwa 
wygrała z Grecją 81:69, Hiszpania — z 
Jugosławią 59*.57, a Czechy z Niemcami 
76:58.

We Francji rozpoczęli mistrzostwa 
Europy juniorzy. Drużyna Litwa w pier­
wszym spotkaniu wygrała z Rumunami 
93:65.

M.R.
Porażka z Chorwacją

Olimpijska reprezentacja Litwy w 
Chicago rozegrała spotkanie towarzy­
skie z reprezentacją Chorwacji. Wygrali 
Chorwaci 69:64.20 lipca te reprezenta­
cje zmierza się w bezpośrednim poje­
dynku na olimpiadzie.
Dream Team nie zachwyca

Zespół gwiazd koszykówki 
amerykańskiej, słynny Dream Team 3 
spisał się bardzo słabo w pierwszym 
sprawdzianie przed igrzyskami olimpij- 
skimi w Atlancie. Gwiazdy NBA 
wygrały w sobotę z reprezentacją uni­
wersytetów USA tylko 96:90.

W  drugim swym występie Amery­
kanie wygrali z reprezentacją Braąrui 
109:68(50:30).
PUka nożna

norweski zespół Lillestroem, który 
zgromadził 9 pkt.

Polska orużyna Zagłębie Lubin 
pokonała walijski zespół Conwy United 
3:0. Z  takim samym wynikiem SV Ried 
(Austria) ustąpił jedenastce Silkeborg 
(Dania). Oba zwycięskie zespoły pro­
wadzą w grupie IV, mając po 7 pkL

V III ŁKS Łódź na

Zwycięstwo kowleńczyków
W  Kownie piłkarze drużyny FBK 

Kaunas rozegrali mecz towarzyski z 
warszawską Polonią. Wygrali 
kowieńczycy 2:1. Na początku spotka­
nia prowadzenie objęli Polacy, ale w 
drugiej połowie gry wyrównał R. Zalys. 
Następnie z karnego zwycięską bramkę 
uzyskał I. Kirilovas.

Polski klub, który niedawno uzyskał 
prawo gry w pierwszej lidze, do nowego 
sezonu przygotowu je się w Połądze.

* Młodzieżowa reprezentacja Litwy 
w Łotw ie rozegrała spotkanie z 
młodzieżówką tego kraju. Mecz 
zakończył się remisem 1:1.

Puchar Intertoto
W trzeciej serii Pucharu Intertoto 

w grupie V, w której gra również 
kowieńska drużyna FBK Kaunas, zano­
towano takie wyniki: Sligo Rewers (Ir­
landia) — FC Nantes 3:3, SV Heeren- 
veen — SK Lillestroem 0:1. Prowadzi

I  W  grupie ■  
wyjeździć przegrał z TSV 1860 Mona­
chium 0:5. Spartak Warna ustąpił Kau- 
cukowi Opawa 0:1. W  grupie tej z 6 
punktami prowadzi Kamaz Czełny.

• W  towarzyskich meczach repre­
zentacji olimpijskich USA zremisowały 
(0:0) z Nigerią, a Meksyk wygrał z 
Węgrami 1:0.

• W  meczach eliminacyjnych do mi­
strzostw świata Chile wygrało z Ekwa­
dorem 4:1, Peru zremisowało z Argen­
tyną 0:0, Boliwia pokonała Wenezuelę 
— 6:1, a Kolumbia — Urugwaj 3:1.

Inf. wL
Szachy 

W Rafio O pen dwóch 
liderów

Po 9 rundach turnieju szachowego 
Rafio O pen rozgrywanego w Świdni

0,5 pkt mniej mają szachiści litewscy A  
Kveinys i  V. MaliSauskas.
G. Kamsky nie poddaje się

Arcymisuz amerykański G. Kam­
sky wygrał 16 partię meczu o mistrzo­
stwo świata F ID E z A  Karpowem. 15 
partia zakończyła się remisem. W  me­
czu prowadzi Karpow 9,5:6 .̂
Kolarstwo 

Dookoła Nadrenii
Duńczyk M. Glaudztra z holender­

skiej grupy Ra bobank dzięki wygranej» 
jeźdzje na czas zdobył koszulkę lidera 
kolarskiego wyścigu Dookoła Nadrenii. 
Trzede miejsce w czasówce zajął Polak 
D. Baranowski, który również 
awansował na trzecią pozycję w klasyfi­
kacji generalnej.

Piąty etap wyścigu składał się 
dwóch części— jazda na czas stanowiła 
drugą połowę, natomiast pierwszą —| 
odcinek z Koblencji do Bad Marienber­
gu. Do mety przyjechał samotnie Nie­
miec O. Ludwig, za nim trzech zawód 
ników, a peleton po 33 sek. 
przyprowadził reprezentant Litwy “  
RumSas.

Tour de France
Rosjanin. J. Bierzin, lider wyścigu 

Tour de France wygrał ósmy etap —i 
jazdę indywidualną na czas na dystansie
30,5 km. Bierzin uzyskał 35 sek. przewa­
gi nad Duńczykiem B. Rusem oraz 45 
sek. na Hiszpanem A  Olana W  klasy­
fikacji generalnej Bierzin wyprzedza 
43 sek. Riisa oraz o 45 sek. Olana
Lekkoatletyka 
Przymiarki przed olimpiadą

Na stadionie Bisleit w Oslo odbył 
się mityng Grand Prix IAAF. Najlepsze 
w tym roku wyniki na świede uzyskali 
biegacze W. Kipketer (Dania) —
1.42,76 na 800 m, N. Morcdi (Algieria) 
— 3.48,15 na 1 milę, P.Bitok (Kenia)—
7.29,55 na 3000 m oraz zawodniczka 
portugalska F. Ribeiro — 14.41,07 na 
5000 m.

Na tych zawodach w rzucie dyskiem 
zwyciężył Niemiec R. Riedel — 69,12 
m. Drugi był Amerykanin A  Washing­
ton (68,20), trzeci wynik u dyskobola 
litewskiego V. Alekny— 66,32. Na pią­
tej pozycji uplasował się drugi zawodnik 
litewski V. Kidykas — 63,72. IMko 
szósty był słynny Niemiec J. Schult — 
61,38.

Na mityngu w Padwie Bułgarka S. 
Kostadinowa w skoku wzwyż osiągnęła 
2 metry. Jamajczyk J. Beckiord wskoku 
w dal uzyskał 8,46, a Ukrainka I. Kra­
wiec w tej konkurencji wylegitymowała 
się wynikiem 7,07.

I. Ba bakowa i M. J. Perec uzyskały 
najlepsze wyniki na mityngu w belgij­
skiej miejscowości Hechtel. Rosjanka 
skoczyła wzwyż 2 m, a Francuzka, której 
koronnym dystansem jest 400 m, 
przebiegła 200 m w 22,42.

W kilku wierszach
* Holenderski tenisista E. Krajicek 

został triumfatorem gry pojedyńczej w 
Wimbledonie, pokonując w finale M J 
Washingtona (USA ) 6:3, 6:4 i 6:3. 
Wśród kobiet zwyciężyła Niemka SJ 
Graf, która w finale wygrała z Hisz­
panką A  Sanchez Vicano 6:3,7:5. I

* Mistrzowie świata w piłce ręcznej] 
— Francuzi wygrali w Szwajcarii Ttir- 
niej Czterech Narodów, w ostatnim 
meczu pokonali oni gospodarzy 29:23. 
Drugie miejsce zajęli Niemcy, którzy 
wygrali z Białorusią 26:19.

* W  Tuluzie odbył się turniej siat­
karski, którego zwycięzcą została repre­
zentacja Jugosławii. Wygrała ona z Nie-1 
mcami 3:2, Polską 3:0 oraz Francją 3:0. 
Druga była Francja,która pokonała 
Niemcy 3:1 oraz Polskę 3:1. Polacy po 
wygraniu z Niemcami 3:1 zajęli trzecie 
miejsce.

* Reprezentacja olimpijska Nie- 
miecw siatkówce wgrała z Polkami 3:2. |
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II Zlot Młodzieży Szkolnej

"Konary" — najlepsze
Klub Włóczęgów W ileńskich 

już po raz drugi zorganizował 
Z lo t M łodzieży Szkolnej, tym 
razem w pobliżu Lazdenai nad 
rzeczką Brażuole. Udział wzięło 
5 drużyn, liczących około 70 
uczestników. Najliczniejsza, bo 
32-osohowa, była drużyna ze 
szkoły im . Sz. Konarskiego —  
"Konary". Najm łodsi uczestnicy 
—  uczniowie ze szkoły im. Jan a 
Paw ła II swojej ek ip ie  nadali 
nazwę "W ariaci". Szkołę im. J.I. 
Kraszewskiego reprezentowały 

drużyny— "Lo t" i "Kołchoz im. 
Szełkowskiego". U dział w zlocie 

z ie li również "Rapow cy" z W i-

łc j ki. O rganizatorzy liczy li na 
w ięcej osób, w  ubiegłym roku li­
czba uczestników przekroczyła 
100.

W  tym roku, niestety, pogo­
da nie dopisała i w iele zawodów 
odbywało się pod strugam i de­
szczu. C i, którzy się deszczu nie 
p rz e s tra s z y li, m ie li pyszną 
zabawę.

Zaczęło  się od prezentacji 
d rużyn i konkursu  "Pytan ie-  
pułapka". B y ł też konkurs na 
orientację w terenie, gry sporto­
we (p iłka nożna, w alka na w or­
k i) —  te ostatn ie cieszyły się 
największym  zainteresowaniem

wśród zlotow iczów. W  tych kon­
kurencjach wśród dziewcząt naj­
le p ie j sp isa ły  s ię  "K o n a ry ", 
wśród chłopców — "Kołchoz im. 
Szełkowskiego".

Obiad był kolejną okazją 
sprawdzenia talentów  i 
umiejętności uczestników. Na 
konkurs kucharski każda 
drużyna przygotowała jakieś po­
trawy i musiała je zaprezen­
tować. "Konary" popisały się 
kuchnią francuską i ... reprezen­
tacyjnym kucharzem. Były też 
dania przyrządzone z tego, co 
rosło w pobliskim  lesie — ~ 
również smaczne i pomysłowe.

W  konkursie na "Super parę" 
najlepszy okazał się "Lot", co pra­
wda, po zakończeniu wyszło na 
jaw, że nie znająca języka, głu­
choniema Valerie z Francji — to 
chłopak z "Kraszewskiego"... Za­
bawy przy ognisku trwały do 
późna, opiekunowie mieli nie la­
da problem z "ukołysaniem" roz­
bawionej młodziej.

W  ostatnim dniu zlotu odbyły 
się sztafety i konkurs na kom­
pozycję "Dary przyrody", w 
którym można było wykorzystać 
tylko to, co już jest martwe. Naj­
efektowniej wyglądała kompozy­
cja wykonana przez "Lot*: w pla­
stikowej butelce po oranżadzie 
pływały szprotki z konserwy.

Po podsumowaniu wyników 
na pierwszym miejscu uplasowa­
ły się "Konary", mając o jeden 
punkt więcej od "Kołchozu im. 
Szełkowskiego", który był drugi, 
na trzecim znalazł się "Lot", na 
czwartym —  "W ariaci". Zwy­

cięzcy otrzymali w nagrodę kari­
maty, piłki, latarki, scyzoryki 
oraz książki, ufundowane przez 
Konsulat Generalny RP w W il­
nie i Polską Macierz Szkolną. 
Program zlotu nie był zbyt 
napięty, uczestnicy mieli czas na 
zabawy, zajęcia w swoim gronie, 
na wypoczynek. Zdaniem preze­
sa KW W  Waldemara Szełkow­
skiego, celem organizatorów, 
członków.klubu jest propago­
wanie zdrowego stylu życia, 
sportu, turystyki. "Włóczędzy" 
(wśród członków klubu jest 
sporo nauczycieli i studentów 
W U P ) chcą podzielić się z 
młodzieżą szkolną tym, co po­
trafią, tym czego sami nauczyli 
się podczas wędrówek, rajdów i 
zlotów. Ważne jest również na­
w iązyw anie kontaktów , 
przyjaźni między szkołami. 
Podczas z lo tu  baw ią się 
rówieśnicy, a więc mający po­
dobne zainteresow ania i 
możliwości, czego nie ma np. 
podczas Zlotu Turystycznego

Polaków na Litwie, gdzie zbieJ 
rają się ludzie w różnym wieku.

W  planach Klubu jest rajd 
granicami II Rzeczpospolitej 
(od Rudziszek do Dubinek). 
"Szlakiem wielbłądów* (wydmy 
wybrzeża bałtyckiego od Świętej 
do Nidy), wyprawa w Karpaty w 
Rumunii i Tatry w Słowacji,7 
spływy kajakowe.

Na fladze Klubu Włóczęgów 
Wileńskich uśmiechnięte słońce 
widnieje u góry, księżyc— na do­
le, a między nimi — ślady, jeden 
skierowany w kierunku słońca, 
drugi w kierunku księżyca, co 
symbol izuj e chodzeń ie od rana do 
wieczora. "Włóczędzy" właśnie 
tak żyją i wszystkich, których taki 
ttyb życia pociąga, zapraszają do 
wspólnej wędrówki.

Barbara SOSNO 
NA ZDJĘCIACH: "Kołchoz 

im. Szełkowskiego"; w walce na 
worki ofiar śmiertelnych nie 
było — worki napełniono sia 
nem.

Fot Waldemar SzelkowaM

- *3 Ł

Z o f i a  z D e m b o w s k i c h  R o m e r o w a
W  moich poszukiwaniach 

materiałów z życia Polaków na 
Kowieńszczyźnie i Żmudzi w 

kresie międzywojennym 
natrafiłem na ciekawe dane, no­
we szczegóły z życia malarki Zo­
fii Romerowej. Sądzę więc, że 
czytelników "Kuriera W ileń­
skiego" zainteresują losy tej wy­
bitnej malarki, związanej nie tyl­
ko z Cytowianami (Tytuvenai), 
gdzie mieszkała w okresie 
międzywojennym, ale też z W il­
nem, gdzie spędziła dzieciństwo 
wczesną młodość.

Zofia Dembowska urodziła 
się 16 lutego 1885 roku w Dor­
pacie (obccnie Tartu) w Estonii 
jako córka Tadeusza Dembo­
wskiego i Matyldy Grosse, po­
chodzącej ze starej krakowskiej 
rodziny mieszczańskiej.

Ojciec malarki, Tadeusz De- 
mhowski, urodził się 27 
października 1856 w Pułtusku. 
Po ukończeniu gimnazjum w 
Warszawie studiował przez 4 la­
ta w Instytucie Technologicz­
nym w Petersburgu, następnie w- 
1879 r. wstąpił na Wydział Le­
karski uniwersytetu w Dorpacie. 
Po jego ukończeniu w 1885 r. 
otrzyma) tamże doktorat medy­
cyny. W  Dorpacie rozpoczął 
pracę jako asystent kliniki chi­
rurgicznej. W tedy właśnie 
urodziła się córka Zofia. W 1888 
roku Tadeusz Dembowski 
osiadł z rodziną w Wilnie i tutaj 
zah>/ył prywatną klinikę chirur­
giczną i ortopedyczną. Napisał 
wiele prac naukowych, które 
ogłaszał w czasopismach pol­

skich i zagranicznych. Brał czyn­
ny udział w pracach Towarzy­
stwa Lekarskiego Wileńskiego i 
był. jego prezesem i członkiem 
honorowym. Był patriotą pol­
skim, aktywnie walczył z rusyfi­
kacją na Litw ie. Należał do 
współzałożycieli wskrzeszonego 
Towarzystwa Szubrawców w 
W ilnie. Pracował w Towarzy­
stwie Przyjaciół Nauk, dbając o 
rozbudzenie ruchu umysłowego 
w Wilnie. Był założycielem i pre­
zesem Towarzystwa Popierania 
Sceny Polskiej w Wilnie. W 1922 
roku należał do współzałożycieli 
dziennika "Słowo" i był pier­
wszym jego wydawcą. Warto też 
wspomnieć, że w 1896 roku, jako 
pierwszy lekarz na L itw ie , 
wprowadził do swojej kliniki 
aparat Rentgena. Zmarł 10 li­
stopada 1930 roku. Spoczywa na 
Rossie, jego grób znajduje się-z 
prawej strony alejki, biegnącej 
ku górce, naprzeciwko okazałej 
kaplicy rodziny Vilei5isów. Nie­
stety, jeszcze w jesieni uh. roku 
na tym grobowcu Dembowskich 
nie było tablicy epitafijnej, dla­
tego jego wnuk, Andrzej Romer, 
podczas swego pobytu w Wilnie 
latem 1989 roku nie odnalazł 
grobu dziadka, o czym wspomi­
na w swoim "Dzienniku podróży 
po Litwie",

Zatem Zofia wychowywała 
się w W iln ie  w rodzinie 
zamożnej, znanej i patriotycz­
nej. Wykształcenie odebrała do­
mowe. Uczyły ją nauczycielki 
języków obcych i przedmiotów 
humanistycznych. Wcześnie

objawił się talent malarski, któty 
prawdopodobnie odziedziczyła 
po dziadku Juliuszu Grosse. 
Studia malarskie i rysunkowe 
rozpoczęła w W ilnie w słynnej 
szkole rysunku Iwana Trutniewa 
(1827-1912), następnie 
kon tynuowała je w Krakowie i w 
Akadem ii Sztuk Pięknych w 
Monachium pod kierownic­
twem S. Hollosay’a, a następnie 
studiowała u J.E . BIanche’a i 
L.S. Marsona. W  1909 roku 
debiutowała w Krakowie, gdzie 
wystawiła pastele: "Portret dr W. 
Zahorskiego", "Stary park", 
"Ogródek w zimie", "Leśnik lite­
wski* i 'Portret Juliusza Grosse 
starszego*. W  latach 1909/1910 
wystąpiła jako portrecistka w sa­
lonie Towarzystwa Zachęty 
Sztuki Polskiej w Warszawie,

zwanym popularnie "Zachętą". 
Wystawiła tam "Portret pani 
Sz.", "Portret panny Z." oraz w 
latach 1911/1912 —  'Portret 
panny K.".

W  1911 roku wyszła za mąż 
za Eugeniusza Romera, ur. w 
1871 roku, doktora ekonomii, 
ziem ianina, w łaściciela ob­
szernego majątku Cytowiany, 
aktywnego działacza polskie­
go na Kowieńszczyźnie. W  Cy- 
towianach Romerowie miesz­
kali do wybuchu pierwszej 
w ojny św iatow ej. W iosną 
1915 roku Rom erow ie  z 
dziećmi ewakuowali się do 
Anińska na Witebszczyźnie. 
Dopiero po zakończeniu woj­
ny, w 1918 roku wrócili do Cy- 
towian.

Po powrocie na Litwę Zofia

Romerowa rozwinęła działa! 
ność malarską. Oficjalnie Ro| 
merowie mieszkali na Litwie, 
ale Zofia często przyjeżdżała do 
Wilna, do ojca. W  1926 roku 
urządziła wystawę autorską 
swych prac o tematyce pejza 
żowej i rodzajowej w Łotewskim 
Muzeum Narodowym w Rydze. 
Tego samego, 1926 roku, odbyła 
się jej autorska wystawa w Szaw 
lach (Śiauliai).

W  latach dwudziestych była 
już znaną portrecistką na Litwie 
i Wileńszczyźnie. Namalowała 
portrety poety Maironisa, pisa 
rzy Aleksandrasa Jakśtasa 
Dambrauskasa, Juozasa Tuma 
sa-Vaiźgantasa, prezydenta 
Litwy Kazysa Griniusa, rektora 
Uniwersytetu Witolda W ielkie 
go Michała Romera. Przeby­
wając w W ilnie portretowała 
prof. Rafała Radziwiłłowicza, 
prof. dr K. M ichejdę, prof. 
Władysława Wielhorskiego i je­
go żonę Celinę, prof. Mariana 
Zdziechowskiego, adwokata W. 
Staszyńskiego. W  tamtych la­
lach Zofia Romerowa uważana 
była za najwybitniejszą portre 
cistkę - malarkę na Litwie i w 
Wilnie.

(Dokończenie nastąpi)
Mieczysław JACKIEW ICZ

Olsztyn, Polska

NA ZDJĘCIU: członkowie 
rodziny Romerów w Cytowia- 
nach, w 1936 r. — Zosienia, Re- 
dzio, Gienia, Hela i Andrzej.

Fot ze zbiorów Czesława i Ryszar­
da Mackiewiczów z Warszawy



Specjalnie dla "Kuriera Wileńskiego" z Niemiec
Bukowina  —  ko ng lo m e ra t ró żn ych  n a c ji— p o łą czo nych  z  sobą  w ie lką  to le ranc ją , poszanow aniem  

I  wyrozum ia łością  bez w zg lędu  na p rzyna leżność re lig ijn ą  c zy  narodow ościow ą .
Tę n ie  w ie lu  znaną, h is to ryczną  krainę, o  p o w ie rz c h n i p o n a d  10 tys. km  , zam ieszkałą  n iegdyś m .ln . 

przez oko ło  30 tys ię cy  P olaków, nazywano w  okres ie  p rzedw o jennym  “M a łą  Europą \  Ukraińcy, N iemcy, 
Rumuni, Żydzi, S łow acy I  Polacy, a w ię c  różne  n a rod ow ośc i I  re llg le , Już w ów czas daw a ły  dz is ie jsze j 
Europie, p rzyk ład  p o k o jo w e j w spółpracy, o p a rte j na  n ig d y  d o tą d  n ie  spotykanych , dob rosąsiedzk ich  
stosunkach.

Bukowina — powrót do "korzeni"

9 lipca'1996 r. str. 9

Z aw ieru ch a ll-ej w o jny 
światowej nie oszczędziła i tej 

&  wchodzącej niegdyś w  skład Ru­
munii, a posiadającej swoje admi­
nistracyjne centrum w  Czemiow- 
cach —  Bukowiny. Podobnie jak 
na innych terenach, spowodowała 
ona i tutaj ogrom ną m igrację 
ludności. Powojenne przemiany 
polityczne i zajęcie jej północnych 
terenów przez Związek Radziecki 
n asiliły  je sz cze  ten  exodus. 
W iększość Po laków , op u śc iła  
swoją ‘małą ojczyznę', szukając 
'nowego domu' na Ziem iach Za­
chodnich i innych terenach Polski 
oraz Europy. Totalitarny system, 
jak wiemy, nie tolerował żadnych 
odrębnych grup narodow oś­
ciowych. A ponieważ nie 'paso­
wały w topografię' narzucanych jm 
ideałów, były wypędzane i prze­
siedlane ze swoich etnicznych te­
renów. O oficjalnym zachowaniu 
tradycji, kultury i odrębności naro­
dowej nie m ogło b yć m owy. 
Odrębność narodowa poddawa­
na była system atycznym  szyka­
nom i prześladowaniom. Niestety, 
również w Polsce nie brakowało 
'działaczy*, którzy służalczo prze­
strzegali tych niesprawiedliwych 
doktryn. Mimo szykan, prześ­
ladowań i doznanych upokorzeń 
ludność Bukowiny z pietyzmem

zachowała całe bogactwo swojej 
kultury i tradycji oraz folklor wynie­
siony z "rodzinnych terenów".

W  roku 1987, etnograf mgr. 
Zb igniew  Kow alski, pracow nik 
Pilsk iego  Domu Kultury, przy­
padkowo dow iedział się, że w 
niedalekim  Jastrow iu , m ieszka 
grupa em igrantów z Bukow iny. 
N am ó w ił ich  d o  z a ło ż e n ia  
zespołu folklorystycznego, re­
krutującego się  z bukow ińskich 
em igrantów —  G órali Czadec­
kich. Su kcesy artystyczne i uz­
nanie, jak ie  w  krótkim  czasie  
zdobył Zespó ł Obrzędu G órali 
C z a d e c k ic h  " Ja s tro w la c y ", 
skłon iły pana Kow alskiego do 
głębszego zainteresow ania się  
Bukow iną.

Nawiązano w ięc kontakty z in­
nymi zespołam i folklorystycznym i 
Polaków z Bukowiny działającym i 
w Polsce. Następnie z inicjatywy 
Pilskiego Domu Kultury reaktywo­
wano polskie grupy folklorysty­
czne w  Rumunii i na Ukrainie. C ią­
gle zw iększając krąg działania, 
udało  s ię  p ilskim  działaczom  
uzyskać akceptację dla idei i pro­
gram u fe s tiw a lu  w szystk ich ] 
bukowińskich narodowości. Tak 
w ięc Festiwal "Bukowińskie Spot­
kania’ uzyskał m iędzynarodową 
rangę i stał się miejscem prezenta­

cji pełnej narodowościowo kultury 
ludowej Bukowiny.

Pierw szy Festiwal zespołów 
folklorystycznych Bukow iny —  
'Bukow ińskie Spotkania' odbył 
się w  1990 roku. Jeg o  głównymi 
celam i są:
^  : U kazyw an ie  b ogactw a
bukowińskiej kultury ludowej w jej 
w ie lo n aro d o w ym  asp e k c ie . 
Przegląd zespołów  prezentują­
cych  śp iew , tan iec , m uzykę, 
obrzędy i zwyczaje ludowe Buko­
winy.

—  Prezentacja fenomenu kul­
turowego i społecznego Bukowi­
ny —  "Europy w  miniaturze" z jej 
ponadnarodowościowym  syste­
mem wartości, opartym na wzaje­
mnym zrozumieniu i poszanowa­
niu, tolerancji religijnej, wielowie­
kowej tradycji dobrosąsiedzkiego 
współżycia różnych narodowości.

, —  Zbliżenie i poznanie euro­
pejskich narodów.

—  Umożliwienie kontaktu Po­
lonii bukowińskiej z rodzinami w 
Polsce, poznanie kraju przodków.

—  Reanim acja polskiego życia 
kulturalnego nad Prutem, Seretem  
I Czeremszem. Opracowane zasa­
dy festiwalu, zobowiązują zespoły 
do przygotowania na następne 
spotkanie nowego programu. Za­
sady te zmuszają wręcz zespoły

do wnikliwego zainteresowania się 
tradycją i służą ocaleniu od zapo­
m nienia bogatej kultury Górali 
Czadeckich.

Doroczny M iędzynarodowy 
F e s tiw a l Fo lk lo rystycz n y  
"Bukowińskie Spotkania' w Jastro ­
w iu, rozpoczyna się  udziałem  
wszystkich uczestników w proce­
sji Bożego C ia ła Od 1990 roku 
prezentowano w Jastrow iu  już 
około 100 widowisk folklorystycz­
nych. W ystępowały tu wszystkie 
(8) polskie oraz polonijne (3) 
zespoły bukowińskie, ukraińskie, 
rumuńskie, słowackie, niemieckie 
i żydowski. W  Niemczech mamy

dwa zespoły kultywujące tradycje 
bukowińskie: 'Pum pernickel' w 
Augsburgu i ‘Różany walc* w Stut­
tgart - Busnau.

Realizowana podczas festiwa­
lu w Jastrowiu ‘Mała Bukowińska 
Europa', pokazuje zmierzającej do 
zjednoczenia Europie jak łatwe 
jest porozumienie, nawet przy 
zróżnicowaniu religijnym, narodo­
wościowym i kulturowym. Jest tak­
że dobitnym przykładem tego, jak 
wielką rolę odgiywa sfera kultural­
na w tej skomplikowanej materii.

Arno Glese
Bonn
czerwiec 1996

Nieulękłe córki  stepu
Nasi przodkowie
G reck ie  sta tk i n ie ty lko  

przepływały obok Słupów Herkule­
sa, wychodząc na wody oceanu, ale 
żeglowały śmiało po burzliwym Mo-
*zu Czarnym, które nazwano Mo- 
rzem Gościnnym, chyba dlatego, by 
udobruchać gniewnego Posejdona.

Wiedziano więc wiele o ludach 
zamieszkujących rozległe stepy, o 
Roksołanach, Sauromatach i Scy­
tach!

Im właśnie zawdzięczamy wieści 
o Amazonkach, wojowniczym ple­
wieniu kobiet, które amputowały so­
bie prawą pierś, by móc lepiej 
strzelać z łuku. Królowa tych ko­
chających przelew krwi niewiast 
zadurzyła się w Heraklesie, gdy 
zawędrował w jej ziemie wykonując 
jedną ze swoich słynnych prac.
| / Herodot, "ojciec historii", opo­
wiada, że Amazonki zostały niegdyś 
Porwane na helleńskie statki, udało

im się wymordować prześladowców, 
potem niesione morskimi prądami i 
wiatrami przybiły do brzegu niedale­
ko Je z io ra  M eock iego . T u ta j 
zagarnęły tabun koni należący do 
plem ienia Saurom atów i ruszyły 
łupić Scytów.

Gdy Scytowie zorientowali się, że 
napastnikami są kobiety, wysłali do 
ich obozu gromadę urodziwych 
młodzieńców, każdy z nich niósł zie­
loną gałązkę na znak pokojowych za­
miarów. " I odtąd —  pisze Herodot 
—  kobiety Sauromatów wyruszają 
na wojnę wraz z mężami i noszą te 
same szaty, co mężczyźni (...) Żadna 
dziewica nie wyjdzie za mąż, aż zabije 
któregoś z nieprzyjaciół. Niektóre z 
nich um ierają jako staruszki w 
panieńskim stanie, gdyż nie mogły 
zadośćuczynić temu prawu".

Roksolanowie, Sauromaci i Sćy? 
towie zasiedlali ziemię między Do­
nem a Dnieprem, od południa natu­
ralną granicę stanow iło Morze 
Azowskie i M orze Czarne, pół­

nocnych granic ich zasięgu nie zna­
my. Aczkolwiek nie udało się archeo­
logom odkopać kurhanu kryjącego 
szczątki którejkolwiek Amazonki, 
kolejne eksploracje potwierdzają po 
części legendę o Amazonkach i rewe­
lacje zapisane przez Herodota.

W  kurhanach kryjących groby 
kobiece archeologowie znajdują

Warto wiedzieć
broń, uprząż końską, tarcze i nagole- 
nice równie często jak przy po­
chówkach męskich. Zmarłym obu 
płci towarzyszą złożeni w ofierze nie­
w oln icy, bojowe w ierzchow ce, 
m yśliwskie psy. D ary grobowe 
świadczą, że tylko kobiety były 
kap łankam i odpraw iającym i 
obrzędy i czary w im ieniu całej 
społeczności.

Najbardziej czczonym bóstwem 
była bezimienna bogini, która za­
miast nóg miała dwa wężowe sploty.

Starożytni podróżnicy poświad­
cz a ją , że p lem iona stepow e 
przyznawały niezamężnym dziew­
czynom w ielką swobodę, mogły 
brać udział, jeśli tego chciały, w 
wojnie i łowach, to one wybierały 
sobie mężów, młodzieniec musiał 
porzucić swój ród, wraz z należną 
mu częścią stad w chodził do 
wspólnoty rodowej swojej żony. 
Być może, z tą chwilą, zmieniał 
im ię i przydomek. Saurom atki i 
Ścytyjki doskonale strzelały z łuku, 
ciskały oszczepem, posługiwały się 
mieczem, jeździły konno. W yru­
szający na wojnę mężczyźni zosta­
w ia li pod ich  op ieką osady, 
potrafiły je  obronić przed każdym 
niebezpieczeństwem.

Te stepowe plemiona nieustan­
nie przekraczały "granice perskiego 
imperium. Filip, ojciec Aleksandra, 
stoczył kilka bitew z wojowniczym 
królem  Aetesem , działania te 
kontynuował Aleksander.

Nigdy się nie udało rozgromić 
ostatecznie walecznych plemion. Po 
klęskach poniesionych z rąk Ale­
ksandra niektórzy Sauromaci, na­
zwani przez starożytnych Sarmata­

m i, pow ędrow ali na zachód 
południe. Ich groby, broń, ozdoby 
archeolodzy odnajdują nad Wisłą, na 
Nizinie Węgierskiej, na naddunąj 
skich czarnoziemach.

Nasi przodkowie z zadowole­
niem przyjęli ideę, że ich protopla­
stami mogą być mężni jeźdźcy z 
zadońskich stepów i ich kobiety 
nieulękłe w walce. Sarmacka gene 
alogia wydawała się im o wiele bar 
dziej prawdopodobna niż bajania o 
rzymskich wodzach. osiadających 
na stałe nad Prosną czy Sakwą, zaś 
generalnym  dowodem na taką 
właśnie genezę polskiej szlachty 
miała być pasja do broni i wierz­
chowców.

Ponieważ plemiona Prasłowian 
rzeczywiście wchłonęły i zneutra­
lizowały znaczne grupy sarmackich 
najeźdźców, miło pomyśleć, że na­
szymi odległymi przodkiniami były 
stepowe Amazonki, przemierzające 
konno nieskończone przestrzenie, 
niezależne i śmiałe, o których opo­
wiadano legendy i śpiewano pieśni, 
sławiące nieulękłe kobiety Scytów i 
Sauromatów.

("Gazeta Wyborcza")
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Ustawa Republiki Litewskiej nr 1-10 z 21 maja 1996 r.
O uzupełnieniu i nowelizacji artykułów 

12,17, 20 i 21 ustawy o kontroli alkoholowej
(Dziennik Ustaw, 1995, nr 44-1073, nr 61-15; 1996, nr 8-195)

Artykuł 1. Uzupełnienie części 
I pierwszej artykułu 12 
|H U z u p e łn ić  część pierw szą 
lartykułu 12 zdaniem "Przedsię­
biorstwa produkujące w ciągu roku 
do 2000 dekalitrów piwa i nie mające 
możliwości urządzenia własnego la­
boratorium korzystają na podstawie 
umowy z usług laboratoriów badania 

[jakości artykułów żywnościowych in­
nych resortów" i część tę dać w 
następującym brzmieniu: 
^ BA rtyk n ł 12. Przyznanie przed­
siębiorstwom prawa wytwarzania 
produktów alkoholowych

(Przedsiębiorstwom zezwala się 
na wytwarzanie produktów alkoholo­
wych wyłącznie, gdy posiadają zez­
wolenie wydane na trzy lata przez 
rząd Republiki Litewskiej albo z jego 
upoważnienia przez VTA KT . Zez­
wolenie na wytwarzanie produktów 
alkoholowych wydawane jest w przy­
padku, gdy posiada się zatwierdzone 

określonym trybie dokumenty nor­
matywne, ustalające warunki techni­
czne (u rząd zen ia), wym agania 
jakości i higieny oraz wskaźniki wy­
twarzania tych produktów, laborato­
rium badania jakości napojów alko­
holowych i personel o określonych 
kwalifikacjach. Wymagania kwalifi­
kacyjne d la personelu  ustala 
V T A KT . Przedsiębiorstwa, produ­
kujące w ciągu roku do 2000 deka- 
Utrów piwa i nie mające możliwości 
urządzenia własnego laboratorium 
korzystają na podstawie umowy z 
usług laboratoriów badania jakości 
artykułów żywnościowych innych re­
sortów".

A rtykuł 2. Nowelizacja części 
drugiej i czwartej artykułu 17

1. W  części drugiej artykułu 17 
po słowach "napojów alkoholowych" 
wpisać słowa "(z wyjątkiem piwa)" i 
zamiast słów "jednakże w  każdym ro- 

liczba ważnych zezwoleń na im­
port n ie pow inna przekraczać 
dziesięciu11 wpisać słowa "jednakże w 
każdym  roku liczb a w ażnych 
zezwoleń na import napojów alkoho­
lowych (z wyjątkiem piwa) nie powin- 

przekraczać dziesięciu, liczba 
zezwoleń na import piwa nie jest 
ograniczona” i część tę dać w nastę­
pującym brzmieniu:

"Liczbę zezwoleń, które pozwala 
wydawać w każdym roku na im­

port napojów alkoholowych (z wy­
jątkiem piwa) określa rząd Republiki 
Litewskiej lub z jego upoważnienia 
VTA KT , uwzględniając dane staty­
styczne o tend encji ogólnego 
spożycia alkoholu, spowodowane 
spożyciem alkoholu szkodliwe skutki 

zdrowia i gospodarki, jednakże w 
każdym  roku liczba w ażnych

zezwoleń na import napojów alkoho­
lowych (z wyjątkiem piwa) nie powin­
na przekraczać dziesięciu. Liczba 
zezwoleń na import piwa nie jest 
ograniczona”.

2. W  części czwartej artykułu 17 
po słowach "z wyjątkiem " wpisać 
słowa "wina i" i część tę dać w nastę­
pującym brzmieniu:

"Zezwolenia na import napojów 
alkoholowych (z wyjątkiem wina i pi­
w a) wydawane są wyłącznie tym 
przedsiębiorstwom, które przedsta­
wiają dokumenty, świadczące o za­
wartych umowach tylko z takimi pod­
miotam i gospodarczymi, które z 
powodu niezawodności jakości swej 
produkcji są umieszczone w  biulety­
nach, wydawanych przez stowarzy­
szenia producentów napojów alko­
holowych".

Artykuł 3. Uzupełnienie części 
pierwszej artykułu 20

Uzupełnić punkt 10 części pier­
wszej artykułu 20 następującym zda­
niem: "To wymaganie nie jest stoso­
wane wobec napojów, wytwarzanych 
przez Z SA  "LietuviSkas midus" i całą 
część pierwszą dać w  następującym 
brzmieniu:

"W  Republice Litewskiej zabra­
nia się sprzedawać:

1) produkty alkoholowe bez wy­
danego przez przedsiębiorstwo-pro- 
ducenta odpowiedniego świadectwa, 
stwierdzającego jakość każdej partii 
produktów alkoholowych;

2) takie rodzaje produktów alko­
holowych, jak też napojów alkoholo­
wych według ich grup, które nie są 
wpisane do zezwoleń na ich import, 
sprzedaż;

3) importowane napoje alkoho­
lowe bez określonego specjalnego 
oznakowania, jak też te importowa­
ne napoje alkoholowe, do których oz­
nakowania przedsiębiorstwa upraw­
nione do im portu i (lu b ) handlu 
hurtowego napojami alkoholowymi 
nie posiadają specjalnego dodatko­
wego stempla;

4 ) napoje alkoholowe, w których 
alkohol etylowy jest wyprodukowany 
z surowca niespożywczego;

5) importowane lub wytworzone 
na Litw ie  produkty alkoholowe, 
których wskaźniki jakościowe i (lub ) 
higieniczne nie odpowiadają wyma­
ganiom dokumentów normatywnych 
Republiki Litewskiej;

6 ) importowane i wyproduko­
wane w  Republice Litewskiej napo­
je  alkoholowe, których oznakowa­
n ie  tow arow e n ie  odpow iada 
wymaganiom Codex Alim entarius 
oraz obowiązującym w Republice 
Litewskiej przepisom oznakowania 
towarów;

7) sfałszowane produkty alkoho­
lowe;

8) piwo, w którym zawartość al­
koholu etylowego przekracza 9;5 
proc.;

9) wina, w których zawartość alko­
holu etylowego przekracza 22 proc.;

- 10) wyroby z destylowanego al­
koholu  etylow ego, w których  
zawartość alkoholu etylowego prze­
kracza 50 proc. To wymaganie nie 
jest stosowane wobec napojów, wy­
twarzanych przez Z SA  "Lietuviśkas 
midus";

11) piwo produkcji domowej (z 
wyjątkiem wytworzonego według do­
kumentów normatywnych, gdy po­
siada się wydane w ustalonym trybie 
zezwolenie na jego produkcję) lub 
wino domowego wyrobu;

12) niedenatu rowany, denaturo­
wany alkohol etykwy lub techniczny 
alkohol etylowy mieszkańcom, z wy­
jątkiem niedenaturowanego alkoholu 
etylowego, sprzedawanego miesz­
kańcom w aptekach w trybie okreś­
lonym przez Ministerstwo Zdrowia;

13) rozlewane napoje alkoholo­
we, z wyjątkiem handlu nimi w stacjo­
narnych placówkach żywienia zbioro­
wego (bez prawa w yniesien ia) i 
rozlewanego piwa, sprzedawanego w 
firmowych sklepach browarów;

14) napoje alkoholowe w niesta­
cjonarnych placówkach handlowych, 
z wyjątkiem sprzedawanego w kio­
skach piwa w opakowaniach fabrycz­
nych;

15) napoje alkoholowe osobom 
w wieku poniżej 18 lat;

16) napoje alkoholowe osobom 
nietrzeźwym;

17) napoje alkoholowe umundu­
rowanym funkcjonariuszom".

Artykuł 4. Nowelizacja części 
drugiej artykułu 21

W  części drugiej artykułu 21 po 
słowach "w kioskach” wpisać słowa "i 
w niewyspecjalizowanych oddziałach 
przedsiębiorstw handlowych” i część 
tę dać w następującym brzmieniu:

"Handel napojami alkoholowymi 
dozwolony jest wyłącznie w przezna­
czonych c]o takiego handlu 
przedsiębiorstwach handlowych albo 
w ich wyspecjalizowanych oddzia­
łach, przeznaczonych do takiego 
handlu, i w przedsiębiorstwach 
żywienia zbiorowego, z wyjątkiem 
handlu w kioskach i w niewyspecja­
lizowanych oddziałach przedsię­
biorstw handlowych piwem w febry­
cznym opakowaniu".

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą 
przez Sejm Republiki Litewskiej.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 852)

Ustawa Republiki Litewskiej nr 1-1303 z 23 kwietnia 1996 r.

O uzupełnieniu artykułu 3 ustawy o publicznym 
obrocie papierami wartościowymi

(Dziennik Ustaw, 1996, nr 16-412)

Ustawa Republiki Litewskiej 
nr 1-1348 z 28 maja 1996 r.

O nowelizacji i uzupełnieniu 
artykułów 6, 9 i 35 ustawy 
o areszcie prewencyjnym
(Dziennik Ustaw, 1996, nr 12-313)

Artykuł 1. Nowelizacja części pierwszej artykułu 6
Znowelizować część pierwszą artykułu 6 i dać ją w następującym brzmieniu:
"1 • W miejscach aresztu prewencyjnego przetrzymywane są osoby, areszto­

wane na podstawie wyroku lub orzeczenia sądu, orzeczenia sędziego, jak teŁjsą' 
aresztowani skazani, dla których wyrok się uprawomocni*.

Artykuł 2. Nowelizacja części pierwszej artykułu 9
Znowelizować część pierwszą artykułu 9 i dać ją w następującym brzmieniu:

‘1. Procesową podstawą do przyjęcia osób do miejsc aresztu prewencyjnego 
jest

1) postanowienie sądu lub sędziego w sprawie zastosowania środka pre­
wencyjnego — aresztowania;

2) wyrok sądu w sprawie pozbawienia wołnoćci lub kary śmierci dla osób, 
wobec których nie zastosowano aresztowania;

3) sankcje sędziego w sprawie przeniesienia skazanego z zakładu robót 
poprawczych do aresztu śledczego*.

Artykuł 3. Nowelizacja części pierwszej artykułu 35
Znowelizować część pierwszą artykułu 35 i dać ją w następującym brzmie­

niu:
*1. Więźniów zwalnia dyrektor miejsca aresztu prewencyjnego na podstawie 

wyroku lub orzeczenia sądu, orzeczenia sędziego, postanowienia prokuratora*
Artykuł 4. W ejście w życie ustawy
Ustawa ta wchodzi w życie od 21 czerwca 1996 roku.
Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm  Republiki Litew skiej.

Prezydent republiki Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 853)

Ustawa Republiki Litewskiej 
nr 1-1339 z 16 maja 1996 r.

I

Artykuł 1. Uzupełnienie artykułu 3 
Uzupełnić artykuł 3 częścią czwartą:
”4. Zasady tej ustawy nie są stosowane wobec 

wtórnego obrotu publicznego papieram i wartoś­
ciowymi, realizowanego na giełdzie papierów nie

wartościowych, prywatyzując majątek zgodnie z ustawą o 
prywatyzacji majątku państwowego i samorządów”.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki 
Litewskiej.

Prezydent republiki Algirdas BRAZAUSKAS 
____________  (Zam. 858)

O nowelizacji artykułu 38 ustawy 
o podatku od wartości dodanej

(Dziennik Ustaw, 1994, nr 3-40, nr 25-399, 
nr 28-489, 490, nr 58-1136; 1995, 
nr 12-261, nr 49-1178, nr 92-2057; 

1996, nr 1-3, nr 13-343, nr 46-1103)
Artykuł 1. Nowelizacja części pierwszej artykułu 38 
W  pierwszym zdaniu części pierwszej artykułu 38 zamiast słowa 

*miękkowłosych* wpisać słowo "miękkofuterkowych*. wykreślić słowa "które 
przed wprowadzeniem PVM nie były opodatkowywane akcyzą ogólną" i część! 
tę dać w następującym brzmieniu:

"Do 1 stycznia 1997 r. tymczasową 9-procentową (a w przypadkach przewi­
dzianych w części drugiej artykułu 14 ustawy — 8 ,26-proc.) taryfą PVM opodat­
kowuje się wytworzone przez producentów Republiki Litewskiej mieszanki pa­
szowe, ryby i produkcję rolną, z wyjątkiem mięsożernych miękkofuterkowych 
zwierząt, nutrii i ich futerek, wytworzonych z tej produkcji artykułów 
żywnościowych. Listę tych towarów ustala rząd Republiki Litewskiej*.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm  Republiki Litew skiej.
Prezydent republiki Algirdas BRAZAUSKAS

Ustawa Republiki Litewskiej 
nr 1-1346 z 21 maja 1996 r.

O nowelizacji artykułu 
381 ustawy o podatku 
od wartości dodanej

(Dziennik Ustaw, 1994, nr 3-40, nr 25-399, 
nr 28-489, 490, nr 58-1136; 1995, 
nr 12-261, nr 49-1178, nr 92-2057; - 

1996, nr 1-3, nr 13-343)
Artykuł 1. Nowelizacja części pierwszej artykułu 381 
Z części pierwszej artykułu 381 wykreślić słowa "w 1996 roku" i całą część 

dać w następującym brzmieniu"
"Przedsiębiorstwa produkcyjne, zatrudniające osoby o ograniczonej 

zdolności do pracy, studentów szkół wyższych i pomaturalnych i uczniów szkół 
zawodowych, odbywających praktykę produkcyjną lub szkolenie produkcyjne 
zmniejszają w sposób następujący obliczoną i wpłacaną do budżetu różnicę 
między sumą PVM za sprzedane towary i okazane usługi a potrącaną sumą: 
udział wyszczególnionych sumę PVM zmniejsza się
osób wśród ogółu pracowników
ponad 51 proc. o 100 proc.
ponad 45 proc. ale mniej niż 50 proc. o 90 proc.
od 40 do 45 proc. o 70 proc.".

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm  Republiki Litew skiej.
Prezydent republiki Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 854)

i
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mźiedzictwo
Jak uratować Zamek Giedymina 

| przed prTwatyilllą? '
ij Jeżeli ̂ nie będziemy mieli ustaw 
chroniących Starówki wileńskiej, dzie­
dzictwa kultury, to pewnego dnia 
możemy usłyszeć, że sprywatyzowano j uż 
Zamek Giedymina, oświadczył przewod­
niczący sejmowego Komitetu Kultury,

Oświaty i Nauki Bronislovas Genzelis. 
Kierownik komitetu sejmowego, który 
jest równocześnie przewodniczącym 
Litewskiej Krajowej Komisji UNESCO 
uważa, że należy jak najszybciej 
uchwalić opracowaną już ustawę o sto­

licy, a także odrębną ustawę o Starówce 
wileńskiej.

Problemom zachowania umieszczo­
nej na listę światowego dziedzictwa UNE­
SCO Starówki wileńskiej była poświęcona 
konferencja prasowa w siedzibie Sejmu, 
informuje ELT A  Uczestniczyli w niej 
między innymi dyrektor Departamentu 
Ochrony Dóbr Kultury, członek krajowej 
komisji UNESCO Jonas Glemźa oraz 
przewodnicząca krajowego komitetu 
Międzynarodowej Rady Zabytków i 
Miejscowości Zabytkowych (ICOMOS) 
Audrone Kasperavićiene.

Jonas Glemźa poinformował, że 
Bank Światowy na utworzenie strategu 
ożywienia gospodarczego Starówki 
wileńskiej przeznaczył 195 tys. dolarów. 
Odpowiedni program ma być opracowa­
ny do jesieni. W  listopadzie omówią go 
eksperci litewscy i międzynarodowi, a już 
w pierwszym kwartale następnego roku 
planuje się zorganizowanie w Wilnie tak 
zwanej konferencji potencjalnych spon­
sorów finansowych.

Zdaniem dyrektora Departamentu 
Ochrony Dóbr Kultury, u chwalebnie 
ustawy o Starówce stołecznej jest konie­

czne, bez zatwierdzonych ulg ekonomi­
cznych i finansowych bowiem nie można 
będzie zrealizować opracowywanej stra­
tegii ożywienia gospodarczego Starówki. 
J. Glemźa popiera także potrzebę utwo­
rzenia Funduszu Starówki.

Przewodnicząca krajowego komitetu 
ICOMOS A  Kasperavićiene uważa, że 
ważnym aspektem jest kształcenie i oświata 
społeczeństwa. Dziedzictwo historyczne 
.Wilna uda się zachować tylko wtedy, gdy 
obywatele uświadomią sobie, Jak bezcen­
nym bogactwem jest Starówka, mówi ona.

(ELTA)

ta

WTOREK, 9 U PCA  

LTV
f  7.00 — Dzień dobry. 9.00 -— 
01...02...03..^'- 18.00 
Wiadomości. 18.10 — Rozmowy 
wileńskie. 18.40 — Wiadomości 
(ros.). 18.55 — Dla dzieci. 19.20 
— Muzyka kościelna. 19.45 — 
Nowości Kościoła Katolickiego. 
19 JO — Studio partyjne.2030- .̂- 
Panorama. 21.05— Studio spor­
towe. 21.15 —  S. "Dobre rodzi­
ny”. 22.45 —  Magazyn kulturalny 
"Znaki". 23.15 — Wiadomości, 
w ieczorne. 23.30 — D la 
młodzieży "Prawie serio".

LNK
730— Poranne koło. 9.00— 

Teleshop. 9.05 — S. "Bez domu 
jest źle". 16.20 —  Wiadomości Z 
Hollywood. 16.50 — Telegra 
"Randka”. 17.20 —  Monitor.
18.10 — Film anim. 1835 — S. 
"Bez domu jest źle". 19.25—  Te­
leskop. 19.30 — "Przebłyski".
20.00 — Wiadomości. 20,25 —  
Show Benny Hilla. 21.00 — S. 
"Tropikalny u par. 22.00 — Dys­
kusja. 23.00 — Wiadomości.
23.15 — S. "Komiczne historie*.

123.45—S. "Jeszcze jedna szansa". 
035— S .̂"Niech krew się leje". 

BAŁTYCKA TV
8.30 — 18.25 —  Program 

D W. 1830— S. "Manuela". 19.00

■>— Koszykówka. 21.00 — S. 'Tak 
świat się kręci". 2135 — Nowości 
bałtyckie. 22.00 — Film  fab. 
"Korpus "Torpedo". 23.50 — W  
świecie mistrzostw. 0.20 — 830 

E -  Program CNN.
TELE-3

17.00 — Wiadomości CNN.
17.30 — "100 proc.". 1735 — 
S."Santa Barbara". 18.20 — Pro­
gram muzyczny dla dzieci. 18.35
— Film dla dzieci. 19.05 — "100 
proc." 19.15 — Wiadomości. 
1930— S. "Santa Barbara". 20.25
— Program medyczny. 2035 — 
Nowości sportowe. 21.00 — S. 
"Droga do nieba". 21.50 — 
Wiadomości. 22.00 — Program 
muzyczny. 2230 — "Nauka i te­
chnologia". 23.00 — "100 proc"
23.15 -^Program  muzyczny 
"POPTV".

WILEŃSKA TV 
7.45 — Wiadomości z .Wilna. 

735 —  S. "Sercowe sprawy". 8.25
— "Na przekór rekordom". 835
— "Zrób krok". 930 — Patrol 
drogowy. 10.05 — S. "Neonowy 
jeździec”. 11.00 — Kurs dolara.
11.15 — Katastrofy tygodnia.
11.45 — Apteka. 11.55 — 
90x60x90.12.15— Film fab. "Po­
konaj szatana". 13.50 — Film 
anim. dla dzieci. 17.25— S. "Neo­
nowy jeździec". 18.20 — S. "Ser­
cowe sprawy". 1830 — Dziś w 
miasteczku. 19.00 "Zawód: 
pięściarz". 19.55 —  6
wiadomości. 20.05 —  Film fab. 
"Pod cudzym imieniem". 22.05— 
Rosyjskie loto.22.30— Skandale 
tygodnia/ 23.00 — Wiadomości 
NTV. 23.15 — Dziś w miastecz­
ku. 23.25 —  Nowości muzyczne.
23.45— "Ci, któizy..."

KOWIEŃSKA TV
18.00 — S. dla dzieci "Lota z

ulicy Brukmaker". 18.30 —  S. 
"Czarownica". 19.30 —
Wiadomości. 20.00 — W  świecie 
muzyki. 20.30— Filmy dok. 2130
— Wiadomości. 22.00 —  S. "Ka­
meleony".

TV POLONIA
8.00 —  Panorama. 8.10 — 

Sport telegram. 8.15 —  "Gom­
browicz wśród Francuzów" — 
reportaż. 8.50 — "Śląska rolada"
— program krajoznawczy. 9.15
— Auto-Moto-Klub. 9.30 — 
Wiadomości. 9.40 —  Program 
dnia. 9.45 — "Biały kruk" — 
reportaż. 10.15 —̂  "Wakacyjna 
Ciuchcia". 10.45 —  Uczmy się 
polskiego. 11.15 —  "Chłopi" — 
serial prod. polskiej. 12.15 — 
Szansa na sukces. 13.10— "Przy­
stanek Resolute Bay"— film dok. 
1335 —  Czy nas jeszcze pamię­
tasz? 14.00— Wiadomości. 14.15
— "Laureat" —  film fab. prod. 
polskiej. 15.05 — "Za i przed 
klauzurą" —. film dok. 1535 — 
Cieszyński Festiwal Mu^ki "Vi- 
va il Canto’94". 16.00 — Panora­
ma. 16.20 TT* Czas dla Ciebie.
16.40 — Program na popołudnie 
i wieczór. 16.45 — "Wojna na 
śmiech i życie". l 7.15— Historia.
17.45 —  Gość TV Polonia. 18.00
— Teleexpress. 18.15 —  "Ucie­
czka-wycieczka" — serial dla 
młodych widzów. 18.45 — Muzy­
czna Jedynka. 19.15— "Punkt wi­
dzenia" —  serial prod. polskiej.
20.20 — Dobranocka. 2030 — 
Wiadomości. 21.05 — "MdM, 
czyli Mann do Materny Materna 
do Manna" — program rozry­
wkowy. 2130— Trzyjaciele nad­
chodzą" 22.00 — Panorama. 
2230 — "Błąd w rachunku” — 
film fab. prod. polskiej. 24.00 — 
Program na środę. 0.05 — 
"Przegląd publicystyczny". 1.05

— "Pejzaże wsi polskiej". 130 — 
Panorama.

TVP-1
7.00 — Kawa czy herbata?

9.00 — "Moda na sukces"— se­
ria l prod. U SA . 9?30^— 
Wiadomości. 9.40 — Encyklope­
dia lata dla dzieci. 930 — Lato z 
czarodziejem. 10.10— "Przygody 
bystrego Billa" —  serial anim. 
prod. australijskiej. 1035 — Dla 
dzieci. 11.05 —  "Córeczki milio­
nera" — serial prod. U SA  113Ó
— Telezakupy. 12.00 — Muzycz­
ne lato w Jedynce: 1230 — Lato 
ż Magazynem Notowań. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobi­
znes. 13.15 — Telekomputer. 
1330 — Bałtyckie technologie. 
J3.45— Kuchnia. 14.00— "Wiel­
kie plany" —  film fab. prod. au­
stralijskiej. 1530 — "Moje, ale 
obce" — reportaż. 15.45 — 
Kwant. 16.05 — Alfa. 1630 —■ 
"Moda na sukces"— serial prod. 
P S A  17.00 — Taki jest świat. 
17.25— Dla dzieci. 1730— Kar­
tka z kalendarza. 18.00 -^Teleex- 
press. 18.15 — Ciekawa historia 
olim piad1. 18.50 —* "Dom 
wygnańców" — reportaż. 19.10 
■i— Test. 19.30 — "Nie z tego 
świata" —  serial prod. USA. 
£0.00 — Wieczorynka. 2030 — 
Wiadomości. 21.10 — "Droga do 
domu" — film fab. prod. USA
23.10 — Puls dnia. 23.25 ■  Sej- 
mograf. 2335 —  Sprawa dla re­
portera. 0.15 — Wiadomości. 
0.25 — "Mondo Manhattan" — 
"Samotność, miłość, seks" — 
reportaż. 1.00 — "W  metalowych 
jbutach do em erytury" — 
reportaż.

POLSAT 
. 8.00— Dzień dobiy z PolSa- 

tem. 8.55 —  Informacje. 9.00 — 
Polityczne graffiti. 9.15 — Klub

Fitness Wejman: 930 — "Hula- 
ballo"— serial animowany. 10.00 
—"MacGyver"— serial sensacyj­
ny USA. 11.00-—"Statek miłości"
— serial komediowy USA  12.00
— W drodze — magazyn redakcji 
programów religijnych. 1230 — 
Oskar— magazyn filmowy. 14.40
— TV Market. 15.00 —- Ręce, 
które leczą — program Zbignie­
wa Nowaka. 1530 — 4x4 — ma­
gazyn motoryzacyjny. 16.00 — 
Halo Grafmy. 16.20 — Ye! Ye! 
Ye! —  program muzyczny dla 
dzieci. 1630— "Jonny Quest" — 
serial animowany. 17.00— Infor­
macje. 17.15— Pamiętniki nasto­
latki — magazyn młodzieżowy.
17.45 — "Grace w opałach" —- - 
serial komediowy USA. 18.15 — 
Letnie Studio PolSatu. 19.15 — 
"Mamuśki" —  serial komediowy 
U SA  19.45 — "Drużyna A" — 
serial sensacyjny USA  20.40 — 
Losowania LOTTO. 2030 — In­
formacje. 2230 — Polityczne 
graffiti. 23.00 — Informacje i bi­
znes informacje. 23.25— "Adam 
W  — serial kryminalny U SA  
2330 — Magazyn sportowy. 1.20 
— Letnie Studio PolSatu. 2.20— 
Halo Grafmy.

I KANAŁ
5.00 — Teleranek. 8.00 — 

Wiadomości. 8.15 — S. "Taje­
mnica kobiety z tropików”. 9.05
— Program W. Poznera. 930 — 
Panorama śmiechu. 10.15 — 
Film anim. dla dzieci. 1030 — 
Telegra "Zgadnij melodię”. 11.00
— Wiadomości. 11.10—k "Mir". 
1130— S. "Cygan". 1335— Film 
anim. 14.00 — Wiadomości. 
14.20— S. anim. "Rycerz Dzielne 
Serce". 14.45 — "Wesołe żabki". 
1435— Filmy anim. 15.10— Cu­
downy świat, czyli Cinema. 15.40 
V "S . "HeJene i chłopcy". 16.05 —

Do lat 16 i więcej. 1630 — Sie­
dem dni sportu. 17.00 — Wia­
domości. 17.20 — S. "Tajemnica 
kobiety z tropików". 18.10— Go­
dzina szczytu. 1835,— Telegra 
Ẑgadnij melodię". 19.00 — Te­

mat. 19.45 — Dobranoc, dzieci.
20.00— Czas. 20.40— S. "Rewo- 
lucja francuska". 22.25 — Pro­
gram muz. 23.10— Wiadomości.
23.25 — S. "Nastolatek" (1). 

ROSYJSKATV
6.30 — Ekspres poranny.

8.00 — Wiadomości. 7.20 — 
Rosyjski biznes. 730 — Dla lu­
dzi interesu. 8.00 — Klub "L".
8.45 —  Muzyka wszystkich 
pokoleń. 9.00 — S. "Santa Bar­
bara". 10.00 — Wiadomości.
12.15 — Autograf. 12.25— Nie 
zapomnijcie włączyć telewizor.
12.55 — Handel nierucho­
mościami. 13.00 g ! Wiado­
mości. 13.20 — Festiwal folk.
13.30 ■—=S. anim-. "Cudowny 
szkolny autobus". 14.00 — Iwa­
now, Pietrow, Sidorow i inni.
14.40 — Rosyjski biznes. 15.05
—  Twarze. 15.20 — Wiado­
mości. 1535 !■— Wesoły wiatr. 
1530 — Kalendarz. 16.00 — 
Wiadomości. 16.20 — Twarz z 
okładki. 16.35 -r— Zależy od cie­
bie. 1630 — Dla nastolatków.
17.15 f- Zdrowie. 17.25 — 
Własna gra. 17.55 — Na polity­
cznym olimpie. 18.25 — Nic, z 
wyjątkiem. 18.40 — "Ciemna".
19.00 — Wiadomości. 1935 —
S. "Santa Barbara”. 20.30 S I 
Miasteczko. 21.00 — Pogoda.
21.05 — Film fab. "Bruce Lee. 
Człowiek-legenda. Historia 
życia". Podczas przerwy o 22.00
— W iadom ości. 22.45 
Wiadomości. 23.00 — Muzyka 
wszystkich pokoleń. 23.15 — 
Nocne życie miast świata.

. ŚRO D A, 10 U PC A  
LTV

7.00— Dzień dobiy. 9.00 — 
Katalog TV . 18.00 — W ia­
domości. 18.10 — Jęz. franc.
18.40 —  Wiadomości (ros.). 
18.55j|p Dla dzieci. 19.15 — 
Myśli z Kongresu Kultury Litwy.
19.55 -— Narodowe Święto Ka­
nady. 2030 — Panorama. 21.05 
— Studio ^portowe. 21.15 — 
Loteria "Perlas". 21.20 ■— Film 
fab. "Rubin i Ed". 22.45 — 
Reportaż ze światowych mi­
strzostw siłaczy.

LNK
730— Poranne koło. 9.00— 

Teleshop. 9.05 — S. "Bez domu 
jest źle". 16.20 — S. "Bogaczka".
17.20 — Tangomania. 17.40 — 
Bulwarowe show. 18.10 — Film 
anim. 18.35 S. "Bez domu jest 
źle". 19.25 Teleshop. 1930 — 
2x8.20.00 —r Wiadomości. 20.25 
— Telegra "Randka". 21.00 — S. 
"Tropikalny upał". 22.00 — Kro­
niki radzieckie. 23.00 — 
Wiadomości. 23.15 — S. "Ro­
dzinka Adamsów". 23.45 — S. 
"Droga Vinnetki". 0.35 — S-. 
"Niech krew się leje".

BAŁTYCKA TV
8.30 — 18.25 — Program 

DW. 1830 — S. "Tak świat się 
kręci". 1930 — Sensacje sporto­
we. 20.00— Cena zdrowia. 20.20 
— Jazz. 2030 — S. "Manuela".
21.00 — S. Tak świat się kręci''. 
2135 — Nowości bałtyckie.
22.00 ■— Godzina z R. Rajecka- 
sem. 23.00 — Stare anegdoty.
23.30 — W świecie mistrzów.
24.00 — 3,00 — Program CNN.
3.00 — Koszykówka. 5.00— 830 

"  ;—Program CNN.

TELE-3
17.00 — Wiadomości CNN.

17.30 — "100 proc.". 1735 — S. 
"Santa Barbara". 18.20— Lekcja 
jęz. niem. 1835 —  Film anim.
19.05 -Ą- "100 proc.". 19.15 — 
Wiadomości. 19.30 — S. "Santa 
Barbara". 20.25 — Telemagazyn 
"Kalejdoskop europejski". 2035 
— Nowości sportowe. 21.00— S. 
"Droga do nieba". 21.50'— 
Wiadomości. 22.00— Telemaga­
zyn "Budownictwo". 22.30 — 
Program o modzie "Od... do...".
23.00 — "100 proc.". 23.15 — 
Film fab. "Powiększone zdjęcie". 

WILEŃSKA TV
7.45— Wiadomości z Wilna. 

735 -r- S. "Ulica Żółtej nici"! 835 
—- Moja historia: W ł. Maszkow i 
D. Jewstigniejew/ 930 — Patrol 
drogowy. 10.05 —r S. "Neonowy 
jeździec". 11.00 —-- Kurs dolara.
11.15 —- Skandale tygodnia.
11.45 5= Apteka. 11.55 — 
90x60x90. 12.15 — Film  fab. 
"Strach". 13.45— Film anim. dla 
dzieci. 17.55 — S. "Neonowy 
jeździec”. 18.50 — Dziś w mia­
steczku. 19.00 — "Ja  sama". 
1935 — 6 wiadomości. 20.05—- 
Film fab. "Mama ukończyła 100 
lat". 2130 — S. "Nocny upał”.
22.50 — Dziś w miasteczku.
23.00 — Wiadomości NTV.
23.15 — Nowości muzyczne. 
23.35 — "Ci, którzy...".

KOWIEŃSKA TV
18.00 — S. anim. dla dzieci. 

"Jogi — poszukiwacz skarbów".
18.30 — Rozmowy. 1930 — 
Wiadomości. 20,00 — Program 
dla dzieci. 20.30 — Niemieckie 
TOP 40.21.00— Film dok. 21.20 

Wiadomości. 22.00 — S. "Ka­
meleony".

TV POLONIA
8.00 — Panorama. 8.10 — 

Sport telegram. 8.15 — "Wojna 
na śmiech i życie". 8.45— "Pieprz 
i wanilia". 930 — Wiadomości. 
9.40— Program dnia. 9.45— Hi­
storia. 10.15 — "Ucieczka — wy­
cieczka" — serial dla młodych 
widzów. 10.45 — Krzyżówka 
szczęścia. 11.15 — "Punkt widze­
nia"— serial prod. polskiej. 12.15 
— Przegląd publicystyczny. 13.15 
— "Przyjaciele nadchodzą". 13.40 
— "W  rajskim ogrodzie". 14.00— 
Wiadomości. 14.15— "Błąd w ra­
chunku" — film fab. prod. pol­
skiej. 16.00 — Panorama. 16.20
—  "Mistrzowie". 16.40 — Pro­
gram na popołudnie i wieczór.
16.45 — "Ostatnia księga przyro­
dy Włodzimierza Puchalskiego"
—  film przyrodniczy. 17.15 — 
Uczmy się polskiego. 17.45 — 
Gość TV  Polonia. 18.00 — Tele- 
express. 18.15 — Program dla 
dzieci. 18.45 — Krzyżówka 
szczęścia. 19.15 — "Kryptonim 
"Turyści" — serial prod. polskiej.

- 20.15 — Dobranocka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.00 — Kome­
dianci. 22.00 — Panorama. 2230
— "Zmartwychwstanie Jana 
Wióro" — film fab. prod. pol­
skiej. 23.40— Program na czwar­
tek. 23.45 — "Na krawędzi nocy i 
dni" — śpiewa' Danuta B ła­
żejczyk. 0.25 — "Sztuka niesztu- 
ka" — "Vivat profesores!" 0.45 
tańcut’88". 1.10 — Panorama.

TYP-1
7.00 — Kawa czy herbata?

9.00 — "Moda na sukces" — se­
ria l prod. USA . 9.30 — 
Wiadomości. 9.40— Misiowe ry- 
sowanki. 930 — Lato z czaro­
dziejem. 10.10— "Kraina białych

Jcrólów" — serial przygodowy 
prod. czeskiej. 11.05— Tiony"— 
serial sensac. - krym. prod. au­
stralijsko - niemiecko - nowoze­
landzkiej. 11.50 — Telezakupy. 
J2.00 — Muzyczne lato w Jedyn­
ce: 1230 — Lato z Magazynem 
gotowań. 13.00 —  Wiadomości.
13.10 — Agrobiznes. 13.15 — 
Lumen 2000.13.40 — Co nowe­
go. 14.00 — "Czarni wojownicy" 
:k—. film fab. prod. włoskiej. 15.30 
— "Ekologia to jest życie" — 
reportaż. 1530 — O drzewach i 
ogrodach. 15.55 — Historia Pol­
skiego Radia. 16.15 — J. I. Kra­
szewski — kartki z ostatniej 
podróży. 1630 — "Moda na su­
kces" — serial prod. USA  17.00 

H p  "Szkoła życia" — Sekrety wy­
darte z ziemi. 17.25 — Dla 
młodych widzów. 17.50— Kartka 
z kalendarza. 18.00 — Teleex- 
press. 18.20 — Muzyczna Jedyn­
ka. 18.45 — Z  kamerą wśród 
zwierząt. 19.05 — "Słoneczny pa­
trol" — serial prod. USA  20.00 
— Wieczorynka. 20.30— Wiado­
mości. 21.10 — "Emisariusz" — 
film sensac. prod. angielskiej.
22.50 — Puls dnia. 23.05 — Po­
top popu. 23.40 — "Szpiedzy" — 
serial dok. prod. USA. 0.05 — 
Wiadomości. 0.20 — "Urga" — . 
film fab. prod. francusko-rosyj- 
skiej. 2.10 — "Współczesne kino 
7- Erie Rohmer" — film dok. 
prod. francuskiej.

POLSAT
8.00 — Dzień dobiy z PolSa- 

lem. 8.55 — Informacje. 9.00 — 
Polityczne graffiti. 9.15 — Klub 
Fitness Woman. 9.30 — "Jonny 
Ouesc" — serial animowany.
10.00 — "Drużyna A" — serial 
sensacyjny USA  11.00 — "Dal­
las" — serial obyczajowy USA

12.00 — Disco Relax. 13.00 — 
"Zamach" — polski dramat wo­
jenny. 1430 — Dżana Musie Hit 
Gonitwa. 15.00 — Miss Telewizji 
— program rozrywkowy. 15.30—s 
Twój. lekarz— magazyn medycz­
ny. 16.00 — Halo Grafmy. 16.20
— Ye! Ye! Ye! — program mu­
zyczny dla dzieci. 1630 — "Cza­
rodziejka z księżyca"— serial ani­
mowany. 17.00 — Informacje.
17.15 — Link Journal — maga­
zyn mody. 17.45 — "Grace w 
opałach" — serial komediowy 
U SA  i8.15 — Studio PolSatu.
19.15 — "Mamuśki" — serial ko­
mediowy USA  19.45— "MacGy- 
Ver" — serial sensacyjny USA.
20.40 — Losowania LOTTO.
20.50 — Informacje. 21.05 —  
"Robocop" — serial sensacyjny 
USA. 22.00—"Ulice San Franci­
sco" — serial sensacyjny USA 
2230— Polityczne graffiti. 23.00
— Informacje i biznes informa­
cje. 23.25 — "Adam 12" — serial 
kryminalny USA  2330 — Ring 
program publicystyczny. 24.20— 
Na każdy temat—talk show. 1.20 
— Letnie Studio PolSatu. 2.20— 
Halo Grafmy.

I KANAŁ
5.00 — Teleranek. 8.00 — 

Wiadomości. 8.15 — S. ."Taje­
mnica kobiety z tropików". 9.05
— Temat/9.45 — W  świecie 
zwierząt. 10.30—Telegra "Zgad­
nij m elodię"., 11.00 — 
Wiadomości. 11.10 — "Mir". 
1130—S. "Cygan". 13.15— Film 
anim. 13.25 — Miłość od pier­
wszego wejrzenia. 14.00 <— 
Wiadomości. 14.20 —■ S. anim. 
"Rycerz — Dzielne Serce". 14.45
—  Kaktus i Co. 14.55— Domisol.
15.10 — Zew dżungli. 15.40— S. 
"Helene i chłopcy". 16.05 — Sam

na sam. 1630— Siedem dni spor­
tu. 17.00— Wiadomości. 1720— 
S, Tajemnica kobiety z tropików". 
18.10— Godzina szczytu. 1835— 
Telegra "Zgadnij melodię". 19.00
— W poszukiwaniu utraconego.
19.45 — Dobranoc, dzied. 20.00
—  Czas. 20.40 — S. "Rewolucja 
francuska". 2230 — Film fab.
23.20 — Wiadomości. 2335— S. 
"Nastolatek" 0.50 — Rycerz mu­
zyki — G. Ots.

ROSYJSKA TV
6.30 — Ekspres poranny.

7.00 — Wiadomości. 7.20— Ro­
syjski biznes. 730 — Dla ludzi 
interesu. 8.00 — Po prostu zwy­
czajnie. 830— Astrologia miłoś­
ci. 9.00 — S. "Santa Barbara".
10.00 — Wiadomości. 1020 — 
Film fab. "Przestępstwo z wielo­
ma niewiadomymi'’. 11.25 — 
Dom babci. 12.15 — Autograf.
12.25 — Nie zapomnij włączyć | 
telewizor. 1235 — Handel nieru­
chomością mi. 13.00 — Wiado­
mości. 13.20 —  Festiwal folk. 
13.30—S. anim. "Cudowny auto­
bus szkolny”. 14.00 — Iwanow, 
Pietrow, Sidorow i inni. 14.40 — 
Rosyjski biznes. 15.05— TWarze.
15.20 — Wiadomości. 1535 — 
Nie martw się. 1530 — Film 
anim. 16.00 — Wiadomości.
16.20 — Film anim. 16.30 — 
Zależy od ciebie. 16.40 — Muzy­
ka. 1635 — Mistrzostwa Rosji w 
piłce nożnej. 19.00 — Wiado­
mości. 1935 — S. "Santa Barba-I 
ra". 2030 — Sam sobie reży­
serem. 21.00— Pogoda. 21.05 — I 
Film fab. "Zaśnij, dzieciątko". 
Podczas przerwy o 22.00 — Wia­
domości. 22.40 — Wiadomości.
22.55 — Muzyka wszystkich 
pokoleń. 23.10 — Wiek XX w 
kadrze i za kadrem.
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Klub Włóczęgów Wileńskich zaprasza

Świat bez granic
Po trudach nauki i pracy nastaje 

czas na odpoczynek, ale wiele osób 
latem  nurtu je  pytan ie: jak  
rozporządzić wolnym czasem? Dla 
Włóczęgów jest to okres wszelakich 
wypraw, rajdów, zlotów i innych im­
prez turystycznych. W  maju i czerw­
cu Klub Włóczęgów Wileńskich 
zorganizował rajd pt. "Krzyżacy", I I  
Zlot Młodzieży Szkolnej, z powo­
dzeniem wziął udział w  V II I  Z lo ­
cie Turystycznym Polaków na L i­
tw ie. Teraz zabieram y się do 
realizacji dalszych planów i zapra­
szamy wszystkich chętnych, aby 
przyłączyli się do nas i razem 
rozpoczęli niespokojne, wesołe, 
pełne przygód życia. Zaplanowane 
są następujące imprezy: ,

10-14 lipca rajd pieszy "G rani­
cami I I  Rzeczypospolitej". To kon­
tynuacja rajdu z ubiegłego roku, 
który rozpoczął się od O ran, a 
zakończył się w Rudziszkach. W  ro­
ku bieżącym szlak poprowadzi byłą 
granicą polsko-litewską przez ma­
lowniczy rejon trocki do Dubinek, 
położonych nad najdłuższym jezio­
rem Litwy. Jak  dzisiaj wygląda byłe 
pogranicze? Co miejscowa ludność 
m ówi "o  tam tych czasach "? 
Pójdźcie, a będziecie wiedzieli 

17-24 lipca wyprawa piesza

"Szlakiem Wielbłądów" po piasz­
czystych wydm ach M orza B a ł­
tyckiego od Św iętej do Nidy na 
Mierzei Kurońskiej. Piaski przypo­
minające pustynię, a jednocześnie 
ożywczy pow iew  m orza będą 
atrakcją tej wędrówki.

8-12 sierpnia —  spływ kajako­
wy rzeką Świętą.

1-18 s ie rp n ia  w spólna ze 
szczecińskim Akademickim K lu ­
bem Turystycznym "K roki" wypra­
wa do Wschodnich Karpat, w góry 
Fagoraż i Rezerat w  dalekiej Ru­
m unii. Tam  można będzie po­
dziw iać piękne w idoki górskie, 
poznać i porównać jakże odmienną, 
dla nas wprost egzotyczną, kulturę 
rumuńską.

Obiecujemy także wiele innych 
wspaniałych wypraw pieszych, kaja­
kowych oraz rowerowych, na które 
Klub Włóczęgów Wileńskich wyru­
sza co tydzień.

Przyjdźcie, a nie pożałujecie!
Znaleźć nas można we wtorki 

od 19.00 pod adresem uL Pyiim o 
(Zawalna) 45/2 lub zasięgnąć infor­
m acji pod telefonem  67-67-52 
(prosić W aldka).

Prezes KWW 
Waldemar SZEŁKO W SKI 

Fot autor

Ekrany
SKALYIJA  — 1 sala — "Droga do 

Yehrilo" (USA, komedia) 9-ll.V II — -o5 
1130,13.40,15.50,18,20.15; 12-14.VII 
— 01130,13.40,18. "Jak nąjdakj od Las 
Vegas" (USA) —  12-14.V II —  o 15.50, 
20.15. U sala — "Samson I Dal Da" (Da­
nia, kreskówka) — o 1130,1530. "Upo­
minek Los Angeles” (U SA ) o 12.40, 
14.15,17,18.40,20.20.

LEETUVA — "Fanlomas" (Francja) 
— 012,14,16,18,20.

YILN IUS —  "Aniołowie Stróże" 
(Francja) — 9-10.VH — o 13,15,19.50; 
ll.V II — o 13,15; 9- ll.V lf— "Książka 
bulwarowa" (USA) — o 17; "Imię Róży" 
— o ll.V II o 1930; "Asy oceanów" (USA) 
— 11-14.V1I— o 1230,1430,16.10,18, 
19.50.

• HELIOS — 1 sala — "Szczęśliwi we 
dwoje" (USA) 9-13.VII o 1130, 1330,

1530,1730; 14.V II o 1530,1730; "Reg- 
laim" (U SA ) —  o 1930. "Jak osiołek 
zachorował na smutek" (Rosja) o 14.45. 
II sala —- "Jednodniowy prezydent" 
(U S A ) —  o 16.20; "Dzień świstaka" 
(USA ) 9-13.V II— o 12,14,18; 14.VII — 
o 14,18.

PERGALĆ— "Szef mafii" (Włochy) 
— o 13, 16.20, 20. "Dzika orchidea" 
(U SA )— ol4.45,18.15.

YIDEOSALON "Ozo" — "Sonata je­
sienna" — 9.V II —  o 1730. "Książka 
bulwarowa" — o 18. "Kika" — 9. V II —  o 
1930. Filmy K. Kieślowskiego: "Krótki 
film o zabójstwie" 10.V II —  o 17.30. 
"Krótki film  o miłości" —  o 19.30. 
"Mężczyzna i kobieta" — 11.V II o 1730. 
"Imperium uczuć" — 12.V II —  o 1930. 
"Emanuela-2" — o 19.30. "Tak 
kochaliśmy jeden drugiego" 13.V II —  o 
16. "Rodzina" — o 18.15. "I łódź płynie" 
14.VII — o 1530. "Traviata"— o 18.

To miejsce 
czeka na Twoją 

REKLAMĘ 1

Gir Dziew ieniska Szkoła Rolnicza
kształci następujących specjalistów:

mechaników sprzętu rolniczego, 
mistrzów gospodarstwa domowego, 
gospodynie gospodarstwa domowego, 
rolników, twórców wyrobów artystyczych z wikliny.

Nauka w grupach szczebla II, III i IV w językach litewskim, polskim, rosyjskim.
(Zam 861)

_ J  HM)
Lista Przebojów 

"Zwariowana 19-ka"
Nolnwanie 112 (06 lipca 19%)

1(1) Mr.PRESIDENT "Coco Jumbo*
2 (3) SHAGGY "Somcthing diffcrcnt"
3 (S) STING "La belle damę sans regrets"
4 (9) CAPTAIN JACK "Soldier, soldicr*
5 (2) MAR1COH Tell me"
6 (7) SIR PRIZE "Love is thc answcr"
7 (12) FOOLS GARDEN "Lemoa Tłce"
8 (13) ACE OF BASB "My deja vu"
9 (N) FUGEES "Kflling me softly"
10 (6) CEUNE DION "Becausc you loved

me"
U  (N) JAM &-SPOON "Find mc"
12 (4) ICE MC "Give me thc Iight"
13 (N) ROBERT MILES "Fabie"
14 (15) COOUO "1 A3.4"
15 (11) GARBAGE "Stupid Girl"
16 (18) MICHAEL JACKSON "Money"
17 (N) GEORGE MICHAEL "Fast love"
18 (10) QUEEN "You doot fool me"
19 (14) SCOOTER "Rcbel yeU*
Nowości:
1. TINA TURNER 'ON SILENT WINGS"
2. HHEM E FROM MISSIONIMPOSIBLE" 

LARRY MULLEN & AD 4M  ClAYTON
X OASIS '  WONDERWALLa
4. MAGGIE R E U Jynr) FRANCE"
5. FUN FACTORY 'D ONT GO AWAY"

Głosowanie: 
w sobotę 14.00 - 15.00, 

tel. 42 94 60 
listownie:

Radio "Znad Wilii" 
"Zwariowana 19-ka" j Ę d 

al.Laisves 60,2056 Wllno“ f=P

SPRZEDAJEMY
białkowe witaminowe dodatki mi­

neralne do karmy dla kur, prosiąt, 
cieląt, krów i świń oraz woreczki polie­
tylenowe na artykuły spożywcze.

ZSA  "Elega", ul. Kauno la , pokój 
N r 201, tel. w Wilnie 63-57-13, tetVfax 
23-23-16.

(Zam. 829)

KALENDARIUM
• Wtorek (9 .V II) jest 191 dniem 

1996 r. Do końca roku pozostało 175 
dni.

* Znak Zodiaku: Rak.
* Imieniny: Sylwii, Weroniki, Ze­

nona.
• Wschód Słońca — 4.55, zachód 

—  21.53. Długość dnia 16 godz. 58

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 9 lipca za­
chmurzenie z przejaśnieniami, de­
szczowo, możliwe burze. W iatr z 
kierunków południowych, umiarko­
wany, podczas burzy — silny. Tempe­
ratura 18-23 stopnic.

W  ciągu następnych dwóch dni lo­
kalnie deszcz z możliwością wystąpie­
nia burz. Temperatura w nocy 8-13, w 
dzień 15-20 stopni._________

L/etuisos avfa/inifos

W  sprzedaży detalicznej i hur­
tow ej św ieży cem ent w  w orkach, 
pergam in i ruberoid.

V iln ius, 42-46-31,41-96-94.
(Żam. 830)

Sprzedajem y 2-pokojowe mie­
szkanie przy uL Kalvarijq . Tel. 61- 
40-14.

(Zam. 873)

Tanio sprzedam  glazurowane 
kafle p lecow e.

V iln ius, tel. 44-94-25 od godz. 
18.00 do 23.00.

(Zam. 859)

Przed sięb io rstw o  ‘A ntarktls* 
napraw ia lodów ki w. W iln ie , jego 
okolicach  I na działkach.

G w arancja —  1 rok.
V iln ius, te l. 75-24-79,46-71-78.

(Zam. 258)

Sprzedajem y 1-pokojowe mie­
szkanie przy uL Tyzenhauzo. Tel. 
61-39-59.

(Zam. 872)

TANIO  SPRZEDAJEMY: 
cement, ceramzyt, rube- 

roid, szkło, lupek, bitum, 
kredę, blachę stalową wal­
cowani) na zimno, osprzęt, 
kątowniki, inne materiały 
budowlane.

ZSA "Vilmesta", Vilnius, 
tel. 26-29-30, 26-07-68, fax: 
65-26-82.

(Zam. 840)

F irm a  p o lsk a  ‘ G a jle w lc z  
G o lab  S .L .' z H iszp an ii in for­
m uje, że za tru d n i sezonow o 
strz yg aczy ow iec. W szystk ich  
z a in te re s o w a n ych  tą  o fe rtą  
p rosim y o ko n tak t A d res: Fin- 
ca  'E L  C O R C U LLO * 222000 
S arin en a  (H u esca ).

Tel. (974) 57-23-17.
Tei/fax (974) 57-24-24
M evil (908) 63-71-73

(Zam. 670)

OGŁOSZENIA 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO"

można dać również w śródmieściu
Obecnie, aby dać reklamę do “Kuriera Wileńskiego” 

niekoniecznie jest jechać do Domu Prasy. Ogłoszenia do 
naszego dziennika za pośrednictwem Biura Reklamy 
przyjmowane są pod adresem: “Vilnius, V| kapitaline sta- 
tyba", Gedimino pr. 37, gabinet nr 9, drugie piętro.

Tel. 61-66-64.

Wyrazy głębokiego współczucia koleżance

Bożenie NOWOSZYŃSKIEJ
z  powodu zgonu ukochanej Matki

składa zespół redakcji 
"Kuriera Wileńskiego" <*

#  W R i r a  m E l s k i
Red ak to r nacze ln y 

C z es ław  M A L E W S K I
TELEFO N Y: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-04, 
42-79-48, 42-79-73, sekretarz redakcji —  42-79-49, z a st sekretarza —  42-79-50.
D ZIAŁY: polityczny, problem ów społecznych —  42-78-72, aktualności krajow ych —  42-79-64, 
ekonom iczny, życia w si —  42-79-68, stołeczny, kultury —  42-79-77, literatury i sztuki —  
42-79-88, szkolnictw a i m łodzieży, listów  I Interw encji —  42-69-65, reklam y I ogłoszeń —  
42-69-63. Fotokorespondenci —  42-90-81. Korespondenci: na rejon w ileński 1 trocki —  
57-73-81, solecznicki —  52-780.

Wydawca 
ZSA "Kurier Wileński"

Nasz adres: Laisv&s pr. 60 
2056 VHnius,Uetuvos Respubllka 

Kod 67218 
ISSN 1392-0405 

SL 322Drukuje SA „Spauda"

O g łoszen ia I reklam ę do "K u rie ra  W ile ń sk ie g o ” p rzyjm u je s ię  pod ad resem : 
Dom  P ra sy , L a isvó s  pr. 60, p ię tro  11, pokó j 1114, te l. 42-69-63, fax  42-72-65 

w  d n iach  p racy  od godz. 9 .00 do  17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w ich listach nie zawsze sa zbieżne Dyżurny redaktor 
z opinią redakcji. •*•«» SUHWIŁO


